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W pow. nowosądeckim nadal

nie docenia się pomocy sąsiedzkiej
Mimo znacznie późniejszych

żniw w pow. nowosądeckim w

stosunku do -innych powiatów,
już w wielu gminach tego po
wiatu jak np w Chełmcu, w

Łososinie Dolnej i innych
trwają omloty. W gminach
tych przodujący chłopi dostar
czyli pierwsze zboże państwu.

Korespondent Gazety J. K.
donosi nam o karygodnym sto
sunku niektórych Prezydiów
GRN oraz gm nnych komisji
źniwno-omlotowych do dekre
tu o pomocy sąsiedzkiej, tak w

czasie żniw jak też w okresie

rozpoczętych już omłotów.

Plany pomocy sąsiedzkiej
np. w gnrnie Łososina Dolna
na 17 gromad opracowane są

jedynie w 6 gromadach W po
zostałych 11 gromadach trwa

•adal kułacki wyzysk
bek 5 i więcej dni

pracy końmi.

Podobna sytuacja
również w gminie Łącko, gdzie
w wielu gromadach po kumo
tersku stosuje
ciedzką.
Piskulina

świadczą średniacy tacy jak
Stanisław
Antoni BAZIAK i inni na nie
proporcjonalnie dużym areale

gruntu (u •kilku biedniaków)
podczas gdy kułakom: Janowi
JANECZKOWI (19 ha), Sta
nisławowi BAZIAKOWI (20
ha), Piotrowi DUDZIE (27
ha), wyznaczono świadczenia

kontroli re-

sąsiedzkiej
lekceważe-

— odro-
za dzień

istn’eje

się pomoc są-
W gromadź e Wola

pomoc sąsiedzką

SŁABOŃCZYK.

tylko na 1 ha gruntu i to czę
sto na odrobek.

Całkowity brak

alizacji pomocy
ułatwia kułakom
nie planu i odmawianie świad
czeń. W gminie Łososina Dol
na świadczeń a zostały wyko
nane tylko w 6 wypadkach. O

pozostałych, niewykonanych
wypadkach nic nie wie Prezy
dium GRN. Nie myśli też wca
le o ukaraniu winnych łama
nia dekretu władzy ludowej.

W trwającej kampanii o-

młotowej nie zatroszczono się
bynajmniej o ujęcie w plan o-

mlotów prywatnych kompletów
mlocarnianych. Stąd też mało i
średniorolni chłopi chcąc
przedtermnowo dostarczyć
zboże młócą cepami lub odra
biają za pożyczone kułackie

maszyny.
Pora najwyższa, aby ocknę

ło się Prezydium PRN w No
wym Sączu i odrobiło swoje za-

niedban a. W każdej gminie
powinna być przeanalizowana
jeszcze teraz sytuacja w dzie
dzinie przygotowania kampa
nii omłotowej. W stosunku do

winnych karygodnych zanie
dbań, wyciągnąć należy dyscy
plinarne wnioski.

Do pracy terenowej nad

zmianą sytuacji w kampanii o-

młotowej w większym stopniu
niż dotąd wziąć się muszą Ko
mitety Gminne i Komitet Po
wiatowy jak też ZSL i ZSCh.

W pow. olkuskim przodują
spółdzielnie produkcyjne

I

Gazeta
Skup zboża to wielka bitwa klasowa

fcyi.A
Cena 20 pr Krakowska

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Rok V. Kraków, piątek 7 sierpnia 1953 r. Nr 187 (1507)

W dniu 6 bm. odbyła się wojewódzka narada sekretarzy
KP, KG, przewodniczących prezydiów powiatowych i gmin
nych rad narodowych, pełnomocników powiatowych Mini
sterstwa Skupu oraz przedsta wicieli instytucji wojewódz-
kich.

Na naradę przybyli: I sekre tara KW tow. Walenty Titkow,
sekretarz propagandy KW tow. Stanisław Pięta, przewod
niczący Prezjdium Wojewódzkiej Rady Narodowej tow. Ry
szard Dobieszak, przewodniczący WKW ZSL poseł Jan

Pypeć.
Referat przewodniczącego

Prezydium WRN tow. Ryszar
da Dobieszaka przedstawił o-

gćżną sytuację wewnętrzną i
międzynarodową, na tle której

Niewzruszona przyjaźń
narodów ZSRR

źródłem rozkwitu i siły Kraju Rad
Sesja Rady Narodowości ZSRR

MOSKWA

Jak nas informuje korespon
dent A. DZIEŃ — już w dniu
25 ub. miesiąca spółdzielnia
produkcyjna w Szycach pow.
Olkusz wykonała swój roczny
plan obowiązkowej dostawy
zboża w 115 proc. W dniu tym
również wykonała roczny plan
dostawy spółdzelnia produk
cyjna w Woli Libertowskiej.

W ślad za spółdzielniami
produkcyjnymi idą mało i śre
dniorolni chłopi, którzy przy
pomocy Prezydiów GRN i POM

zorganizowali w powiecie 21

wspólnych klepisk omłotowych.
Najbardziej czynne są wspól
ne klepiska w Skale, Sławko
wie i Słowikach.

Dowodem oddziaływania
spółdzielni produkcyjnych na

chłopów indywidualnych są
czne przykłady 100-procento-
wego wywiązywania się chło
pów ze swych rocznych planów
dostaw przed terminem w Woli

Libertowskiej, Szycach, Mino
dze i innych.

Korzystając z ubiegłorocz
nych doświadczeń chłopi pra
cujący organizują zbiorowe

dostawy zboża. Pierwszą gro
madą w Olkuskiem, która gru
powo dostarczyła zboża jest
gromada Mokrus w gminie
Pilica. Przodujący w groma
dzie: Władysław JURCZAK,
Władysław KOTLIŃSKI i

Franciszek MAJ pociągnęli
swoim przykładem 14 chłopów
z gromady.

li-

Prezes Rady Ministrów

Bolesław Bierut
przyjął przewodniczącego

delegacji polskiej
na sesję ONZ

WARSZAWA
Dnia 6 bm. Prezes Rady

Ministrów Bolesław Bierut

przyjął w Belwederze prze
wodniczącego delegacji Pol
skiej Rzeczypospolitej Lu
dowej na trzecią część VII

Sesji Zgromadzenia Ogól
nego Organizacji Narodów

Zjednoczonych — Mariana

Naszkowskiego, podsekreta
rza stanu w Ministerstwie

Spraw Zagranicznych.

Gen. Clark
podał cię do dymis;i

Agencja Reutera podaje z

Tokio, że dowódca wojsk ame
rykańskich na Dalekim Wscho
dzie gen. Clark postanowił u-

stąpić ze swego stanowiska w

październiku rb.

Z ostatniej chwili

IV ŚWIATOWY FESTIWAL
MŁODZIEŻY I STUDENTÓW

W BUKARESZCIE

Na zdjęciu: delegacja mło
dzieży r.-di-ecKej odpowiada
na pozdrowienia mieezkańców

Bukaresztu.

Agencja TASS donosi:
We czwartek, o godzinie 11, czasu moskiewskiego,

rozpoczęło się posiedzenie Rady Narodowości. Depu
towani i goście gorącymi oklaskami powitali ukaza
nie się kierowników partii 1 rządu: G. M. Malenko-
wa, N. S. Chruszczowa, K- J. Woroszyłowa, N. A.

Bułganina, A. I. Mikojana.
Na porządku dziennym po

siedzenia znajdował się kore-
ferat komisji budżetowej Rady
Narodowości o budżecie pań
stwowym ZSRR na rok 1953
oraz o wykonaniu budżetu za

1951 i 1952 r.

Referent, deputowany Iwan
Chochłow podkreślił, że w

przedłożonym sesji Rady Naj
wyższej ZSRR do rozpatrze
nia budżecie państwowym na

1953 r. odzwierciedlone są
całkowicie wysiłki partii ko
munistycznej i rządu radziec
kiego, zmierzające do dalszego
rozwoju gospodarki narodo
wej, kultury i do znacznego
podniesienia stopy ż.vciowej
wszystkich narodów Związku
Radzieckiego.

Następnie deputowany Cho
chłow stwierdził, że w r. 1953
przewidziany jest dalszy
wzrost budżetów wszystkich
republik. wchodzących w

skład ZSRR, przy czym pra
wie 9'10 wydatków w bu
dżetach republik związko
wych przeznacza się na finan
sowanie ich gospodarki oraz

na potrzeby socjalne i kultu
ralne. ’

Komisja budżetowa — o-

świadczył Chochłow — propo
nuje zatwierdzenie przedłożo-

Potężna fala strajków
Francję

departamencie Gironde

strajk pracowników pocz
towych, który z błyska
wiczną szybkością ogar
nął Paryż i całą prawie
Francję.

Dnia 6 bm. w godzi
nach wieczornych prokla
mowano na terenie całej
Francji powszechny
strajk wszystkich praco
wników
niezależnie
należności
Strajk ten

cząć w nocy z

i ma objąć
pracowników
użyteczności
a zwłaszcza elektrowni i

gazowni.

ogarnęła
Francję ogarnęła fala

potężnych strajków. Pla
nowane przez rząd La-
niela posunięcia skiero
wane przeciwko masom

pracującym wywołały po
wszechne oburzenie. W

poniedziałek i we wtorek

odbyły się w wielu za
kładach pracy kilkugo
dzinne strajki, które

przebiegały pod znakiem
jedności akcji rozmaitych
organizacji związkowych.
Mimo manewrów prawi
cowych przywódców For-
ce Ouvriere ruch straj
kowy rozwija się na za
sadzie jedności działania
robotników i urzędników,

Dnia 5 bm. wybuchł w

państwowych,
od ich przy-
związkowej.

ma się rozpo-
6na7bm.

kolejarzy,
zakładów

publicznej,

nego przez rząd budżetu pań
stwowego ZSRR na 1953 r. z

pewnymi poprawkami komisji
budżetowej po stronie docho
dów.

Po przemówieniu deputowa
nego Chochłowa rozpoczęła się
dyskusja nad referatem.

Zabierają głos przedstawi
ciele wielkiej rodziny narodów
Związku Radzieckiego — Ro
sjanie, Białorusini, Uzbecy,
Łotysze, Ukraińcy, Mołdawia-
nie itd. Mówią oni o sukce
sach, osiągniętych przez repu
bliki narodowe na polu bu
downictwa gospodarczego i

kulturalnego, w oparciu o nie
wzruszoną przyjaźń narodów
Związku Radzieckiego.

Obecna sesja Rady Najwyż
szej ZSRR — oświadczył de
putowany Łacis (Łotewska
SRR) — odbywa się w atmo
sferze niezłomnej jedności
partii, rządu i narodu. Jedność
i przyjaźń braterskich naro
dów stwarza trwałą podstawę,
dzięki. której nie są dla nas

straszni żadni wrogowie — a-

ni wewnętrzni, ani zewnętrzni.
Deputowany Mikołaj Mi

chaiłów mówił o pracy prze
mysłu moskiewskiego i per
spektywach dalszego rozwoju
rolnictwa w obwodzie moskie
wskim. Szczególnie szeroko
naświetlił on zagadnienie bu
downictwa miejskiego. Budo
wniczowie Moskwy zobowią
zali się oddać w tym roku do
użytku 800 tysięcy m kw. po
wierzchni mieszkalnej, kilka
dziesiąt gmachów szkolnych i
szpitalnych. W roku bież, zo
stanie zakończona budowa o-

kólnej linii metro i rozpoczną
się. prace przy budowie no
wych odcinków kolei podzie
mnej.

Przedstawiciel
kraińskiego, deputowany Pa
wio Tyczyna podkreślił, że U-
kraina stała się jedną z przo
dujących republik związko
wych, posiadającą potężny
przemysł socjalistyczny, wy
soko rozwinięte rolnictwo koł
chozowe i bujnie kwitnącą kul
turę. Zobrazował on pracę in
stytucji kulturalno-oświato
wych, osiągnięcia na polu li
teratury i sztuki. Pięknie roz
wija się w Ukraińskiej SRR
nauka — podkreślił Tyczyna.
W chwili obecnej w ramach

systemu Akademii Nauk U-

kraińskiej SRR działa przeszło
500 instytucji naukowych. Ro
sną kadry uczonych ukraiń
skich, wzbogacających naukę
radziecką swymi badaniami.

Minister przemysłu lekkie
go i spożywczego ZSRR depu
towany Aleksiej Kosygin
stwierdza, że budżet państwo
wy na 1953 r. świadczy o nie
ustannej trosce partii komuni
stycznej i państwa radzieckie
go o człowieka. Mówca przy
tacza cyfry i fakty, ilustrujące
wielki wzrost produkcji towa
rów masowego spożycia. Sam

tylko przemysł lekki i spożyw
czy ZSRR wyprodukuje w 1953
roku dodatkowo ponad pian
towarów dla ludności na sumę
około 10 miliardów rubli.

Na posiedzeniu Rady Naro
dowości w dniu 6 sierpnia
przemawiali również deputo
wani A. Karynbajew (Kazach
ska SRR), Mirgafian Izizow
(Tatarska ARR). Gorasim Rud

(Mołdawska SRR), Faizrah-
man Zagafuranow (Baśzkirska
ARR).

Następne posiedzenie Rady
Narodowości odbędzie się 7
sierpnia.

Na str. 2 zamieszczamy
fragmenty przemówienia
ministra finansów ZSRR
A. Zwieriewa.

prowadzić będziemy tegorocz
ną bitwę o chleb.

Poważne umocn:en:e obozu
pokoju pod przewodnictwem
Związku Radzieckiego dzięki
zawarciu rozejmu w Korei i

pokrzyżowaniu planów impe
rialistycznych podżegaczy wo
jennych przez zlikwidowanie
faszystowskiego puczu w NRD
oraz zwycięskie wykonanie
półrocznego planu gospodar
czego, umożliwia prowadzenie
intensywnej walki o polepsze
nie bytu ludzi pracy w mie
ście i na wsi.

Linia tej walki biegnie w

pierwszym rzędzie poprzez re
alizację pianu przez klasę ro
botniczą i wypełnianie obo
wiązków wobec państwa przez
pracujące chłopstwo, poprzez
realizację w codziennej prak
tyce sojuszu robotniczo-chłop
skiego.

Tow. Dobieszak przeprowa
dził następnie analizę wyko
nania ubiegłorocznych zadań

kampanii skupu zboża oraz

realizacji innych dostaw obo
wiązkowych — wykazując, że
dzięki zdaniu egzaminu przez
organizację partyjną, jako bo
jowego organizatora mas

chłopskich, plan operatywny
dostaw został wykonany w

109,5 proc. Dopuszczono jed
nak do poważnych błędów,
zwłaszcza w realizacji obo
wiązkowych dostaw mleka i

mięsa.
Analiza przebiegu tegorocz

nej akcji skupu zboża wska
zuje na samouspokojenie ja
kie panuje w niektórych po
wiatach w tej dziedzinie. Naj
lepiej zilustruje to fakt, że z

planu lincoweso wywiązał się
w 100 proc, jedynie pow. o-

święcimski. Nie ma w terenie w

dalszym ciągu atmosfery wal
ki o terminowe wykonywanie
planów skupu zboża. Dostawy
w sierpniu wykazują spadek
w stosunku do ostatnich dni
śiipca. A przecież istnieją
wszelkie obiektywne warunki
do dobrego startu — lepsze u-

rodzaje, pozytywny stosunek
do skupu mas chłopskich, wy
rażający się chociażby w 97
proc, podpisaniu doręczeń wy
miarowych.

I tutaj nasuwają się zasad
nicze zadania dla organizacji
partyjnych, rad narodowych,
aparatu gospodarczego. Należy
natychmiast przystąpić do po
litycznej mobilizacji aktywu,
do szerokiej pracy politycznej
w masach, do wytworzenia w

każdej gminie i gromadzie-go
rącej, ofensywnej atmosfery,
do wykorzystania w tej pracy

całego bogactwa politycznych
i organizacyjnych form (zobo
wiązania, dostawy zbiorowe
itp.). Nie wolno przy tym za
pominać o troskliwym stosun- «

ku do potrzeb i odwołań chło
pów. o przychodzeniu im z po
mocą w omłotach, o właści
wym stosowaniu dekretu o po
mocy sąsiedzkiej itp. Organi
zacje i instancje partyjne speł
niające, kierownictwo politycz
ne kampanią ani na chwi'ę
nie mogą zapominać o tym. ze

u podstaw zwycięstwa leży
wyzwolenie twórczej woli pra
cującego chłopstwa, przekucie
tej woli w patriotyczny czyn.

W ożywionej dyskusji zabie
rało glos -17 towarzyszy. —

Dyskutanci podkreślali ko
nieczność przodowania akty

wu w realizacji obowiązków
wobec państwa, konieczność
walki z wroga kułacką plotką,
dywersyjną działalnością wro
ga, usiłującego doprowadzić
do sabotowania dostaw.

W podsumowaniu sekretarz
propagandy KW tów. Pięta
podkreślił i mocno uwypuklił
polityczne znaczenie kampa
nii, polegające na szerokiej
mobilizacji całej partii, licz
nych zastępów aktywu bez
partyjnego, dotarcie z wyja
śnieniem polityki partii do

każdego chłopa, uaktywnieniu
najszerszych mas chłopskich
w budownictwie socjalistycz
nym — w toku prowadzenia
szerokiej pracy politycznej na

wsi, w oparciu o trójjedyną
formułę Lenina.

Jest rzeczą niezwykle ważną,
by iść na wieś szerokim fron
tem i z szerokim zakresem
zadań, wykorzystać tu ca’e
bogactwo form pracy propa
gandowej i agitacyjnej. Zaga
dnienie pracy nad skupem
wiązać z całym wachlarzem
zadań o wzrost wydajności, ho
dowli z omłotami, siewami. Nie
odrywać jej pod żadnym po
zorem od sprawy socjalistycz
nej przebudowy wsi, zwłasz
cza od troski o umocnienie i-

stniejących spółdzielni produk
cyjnych. |

Nie należy zapominać ani na

chwilę o codziennei realizacji
sojuszu robotniczo-chłopskiego,

nie dopuszczać do prób wypa
czania linii partii objawiają
cych się w realizowaniu tego
sojuszu bez chłopa. bez u-

względnieńia jego potrzeb, bez
troski o rozwój jego gospodar
stwa, o wzrost poziomu życio
wego.

Kampania skupu jest wiel
kim i bojowym zadaniem, któ
rego realizacja zależeć będzie
od tego, jak uzbroimy aktyw,
zmobilizujemy masy do wyko
nania planów obowiązkowych
dostaw, do rozprawienia się z

działalnością kułaka i speku
lanta.

Zwycięskie wykonanie tego
zadania to dalszy krok na
przód w walce o budownictwo
socjalistyczne,

Dwa rekordy Polski
m stadionie w Beksreszcle

BUKARESZT

W czwartek na stadionie im.
23 Sierpnia w Bukareszcie roz
grywano dalsze konkurencje,
lekkoatletyczne Międzynaro
dowych Zawodów Sportowych
Przyjaźni i Braterstwa.

Komisja sędziowska ustaliła
ostatecznie wyniki biegu na

5000 m, który rozegrany został
w środę. Polak Chromik zajął
5 miejsce bijąc rekord Polski

Kusocińskiego (14:24,2) wyni
kiem 14:21,6. Graj zajął 10

miejsce w czasie 14:45,2.
Drugi rekord Polski padl w

czasie czwartkowych zawodów

w rzucie oszczepem kobiet. U-

stanowiła go Ciachówna wyni
kiem 45,59. Zajęła ona 5

miejsce. Kowalewska była sió
dma uzyskując odległość 42,81,
w konkurencji tej trzy czołowe

miejsca zajęły zawodniczki ra
dzieckie: Czudina — 49.39,
Wasiljewa — 47,53, Koniako
wa — 46.70.

Wielkie zainteresowanie

wzbudził finał biegu na 800 m

mężczyzn. Doskonale pobiegł
w nim Potrzebowski zajmując
po zaciętej walce z Jungwirt-
h'em (CSR) i Bakosem (Węgry)
trzecie miejsce i zdobywając
brązowy medal. 4 miejsce za
jął Iwakin, 5 — Węgier Ba-

ranyi. Czas zwycięzcy —

1:50,4, Bakosa — 1:51,8, Po
trzebowskiego — 1:51,9.

Żniwa — omloty — dostawy zboża, — trzy
sprawy nierozerwalnie z sobą związane i od
siebie ściśle uzależnione. O wszystkich trzech
trzeba myśleć równocześnie — jeżeli bitwę o

chleb zakończyć chcemy pełnym zwycię
stwem. Doświadczenia lat poprzednich wyka
zują niezbicie, że te spółdzielnie produkcyjne,
PGR i gromady indywidualne, które nie

rozdzielały wymienionych zagadnień, które
przystępując do żniw przygotowały dobrze
omloty — pierwsze dostarczały zboże pań.
stwu. pierwsze też zaopatrzyły się na czas w

dorodne ziarno do jesiennych siewów.
Szybko przeprowadzone, sprawne omloty

to — w porę dostarczone do wymiany zboże
siewne, to gwarancja terminowej realizacji
obowiązkowych dostaw. Potwierdzają to o-

statnie meldunki z Wysocic, Smiłowic i in
nych spółdzielni produkcyjnych, które młó
cąc prosto z pola, dostarczyły już zboże do

punktu skupu.
Państwo Ludowe w pełni zapewnia możli

wość szybkiego, zmechanizowanego dokona
nia omłotów i to tak spółdzielniom produk
cyjnym. jak też i indywidualnym chłopom.
Wyraz troski partii i rządu znajdziemy w na
szym województwie w stale rosnącej ilo.-cl
POM i wzroście posiadanych przez nich ma
szyn. W ubiegłorocznej akcji żniwno-omlota-

wej brało udział w Krakowskiem 7 POM
— w roku bieżącym liczba ich wzrosła do 17.

Powiększony również został park maszyno
wy Gminnych Ośrodków Maszynowych ob
sługujących przede wszystkim indywńdual-
nvph cbłnnńw. Nie liczne nrywał”vch agrega
tów mlocarnianych. POM i GOM naszego
województwa są zdolne wymińcie swymi ma
szynami w br. o 178.106 q zboża więcej niż w

roku ubiegłym.
Jedną z podstawowych spraw mającą zasa

dniczy wpływ na przebieg kampanii omłoto-
wej jest sprawa właściwego wykorzystania
maszyn. W plany omłotowe obok masyn
POM i GOSI ujęte być muszą wszystkie ma
szyny prywatne. Tylko pełne wykorzystanie
każdej szerokomłotnej. czyszczącej maszyny,
a nawet kieratowej sz.tyftówki skrócić może
czas trwania kampanii omłotowej. Dlatego też

Prezydia GRN poprzez gromadzkie tró.ily
kontrolne śledzić muszą przebieg pracy omło.
towej w każdej gromadzie. Szczególnej kon-

narodu v-

Adresat: dyrekcja LBMiA

O sprawach drobnych, ale ważnych
Załoga Odlewni ZBMiA im.

Szatkowskiego walczy o ryt
miczne wykonanie planów
produkcyjnych. Plan za I
kwartał załoga wykonała w

104 proc., w II kwartale w 110

proc. W I półroczu plan wy
konano w 107,3 proc., aza

miesiąc lipiec w 104 proc.

Przeprowadzona zmiana
norm i regulacja płacy akor
dowej zmobilizowały załogę
do wzrostu wydajności pracy.
Na oddzielę Odlewni jest wie
lu robotników, którzy przekra
czają nowowprowadzone nor
my i tak np. ALEKSANDER

KOZŁOWSKI fęrmierz wyko
nywał starą normę w 253 proc.,
nową normę wykonuje zaś aż
w 274 proc. Podobnie pracuje
ob. ADAM KOLASIŃSKI wy
konujący do 223 proc, nowej
normy, czy też młodzieżowiec
STANISŁAW SŁOMINSKI o-

siągający 210 proc, normy. —

Sukcesy te osiągają przodują
cy robotnicy ZBMiA <

wprowadzonym nowym
todom pracy
kierownictwa

Wciąż jednak notujemy wy
padki osłabienia walki o

wzrost wydajności pracy.

dzięki
i me-

1 pomocy
technicznego.

A

akcji omtotouej
troli wymaga tu stosowanie dekretu o po
mocy sąsiedzkiej przy użyczaniu maszyn. Nie
wolno dopuścić do spekulacji przy omłotach,
stosowanej często przez kułaków posiadają
cych komplety młocarniane.

Opracowując plan omłotów w spółdziel
niach produkcyjnych trzeba przede wszyst
kim pamiętać o pierwszeństwie omłotów
zboża selekcyjnego. Pozwoli to na ułatwienie
chłopom indywidualnym wymiany zboża na

dobre ziarno do jesiennych siewów.
W wielu gminach takich jajc np. Wawrzeń-

czycc, Gołcza i inne w powiecie miechow
skim stosowane są od wielu lat omloty zboża
Już na polu. Pozwala to na racjonalne gospo
darowanie czasem i przygotowanie w porę
potrzebnego ziarna siewnego. Przykład wy
mienionych gmin powinien znaleźć jak naj
szersze zastosowanie w każdej gromadzie.

Przy obsługiwaniu maszynami POM i GOM
gromad indywidualnych należy zapewnić ma.

szynom fachową obsługę i zabezpieczyć pogo
towie techniczne na wypadek awarii. W celu

jak najlepszego wyzyskania zdolności eks
ploatacyjnej agregatów mlocarnianych, —

plan omłotów powinien być tak ustawiony,
ahy nie zachodziła zbyt częsta konieczność
przerzutów maszyn z jednego klepiska na

drugie. W tym celu wiele gromad stosuje do
wóz zboża do ustawionej raz na cały dzień

maszyny młócącej.
Nie mogą mieć miejsca zdarzające się w u-

bleglym roku w powiecie brzeskim, miechow
skim i innych wypadki bezplanowego roz
stawiania maszyn w gromadach, bez uwzglę
dnienia pierwszej kolei .-ści gromad posia
dających najwcześniejsze terminy obowiąz
kowych dostaw zboża.

W gromadach posiadających prąd elektry
czny bardzo ważną rzeczą jest fachowe pod
łączanie motorów elektrycznych do sieci.
Przykłady z lat poprzednich wskazują, że

nlefacbowość na tym polu powodowała nie
dopuszczalne przerwy w dostawach prądu,
a co za tym idzie przerwy w omłotach. Regu
larnej dostawy prądu elektrycznego w czasie
pilnych prac omłotowych przestrzegać rów
nież muszą w większym, niż dotychczas stop
niu Krakowskie Zakłady Sieci Elektrycznej.

W celu całkowitego wykorzystania zdolno
ści roboczej maszyn, szczególnie w groma
dach zelektryfikowanych, istnieje możliwość

prowadzenia omłotów przez całą dobę, przy
zastosowaniu dwuzmianowej obsługi. Załogi
POM jak też obsługujący maszyny GOM-o re
skie i prywatne powinni brać przykład z ro
botników na budowlach socjalizmu, którzy,
gdy tego zachodzi potrzeba nie szczędzą sił
i starań, by terminowo wykonać przedsię
wzięte prace. Nie bez znaczenia jest również
w tym okresie pomoc ekip łączności miasta
ze wsią, które dopomóc mogą w doraźnych
remontach maszyn i innych pracach.

Szczególna rola przypada tu komisjom żni-
wno-omłotowym, oraz szerokiemu aktywowi
rad narodowych. ZSCh i ZMP. W ich rękach
spoczywa możliwość wykorzystania wszyst
kich rezerw do ukończenia zwycięskiej walki
o clileb dla miast i wsi.

Aktyw gminny powinien zorganizować sze
roką kontrolę realizacji planów omłotowych
ze szczególnym uczuleniem zwracać uwagę
na przestrzeganie pomocy sąsiedzkiej w pra
cach omłotowych.

W kampanii tej. od której w dużej mierze
zależą terminowe dostawy zboża państwu, to
warzysze partyjni i cały aktyw terenowy
powinien dawać przykład troski o sprawność
omłotów w każdej gromadzie. Sprawa omło
tów w oparciu o dobre ubiegłoroczne do
świadczenia powinna być analizowana na ze
braniach partyjnych w gromadach i posie
dzeniach KG. Należy ostro reagować na każ
dą kułacką próbę osłabienia tempa prac

omłotowych 1 nieprzestrzegania Uchwały
Prezydium Rządu.

Towarzysze partyjni — członkowie komisji
współzawodnictwa wpłynąć muszą na ożywie
nie działalności komisji. Wzmożeniem aktyw
ności komisji zająć się powinny więcej niż do
tąd ogniwa ZSCh, jak też powiatowe komi
tety partii i ZSL. W tegorocznej kampanii
żniwno-omłotowej współzawodniczy w na
szym województwie prawie tysiąc pięćset
gromad. By jednak treść współzawodnictwa
przesycona byłą głęboką troską o jego rezul
taty w postaci zbiorowych dostaw zboża —

o co współzawodniczy 501 gromad — komisje
współzawodnictwa pod kierownictwem rad
narodowych i przy pomocy organizacji par
tyjnych wzmóc muszą pracę wyjaśniającą
1 kontrolną w każdej gromadzie.

Do pracy o pełną mobilizację wsi w czasie
omłotów i dostaw zboża, obok towarzyszy
partyjnych, ZSL-owców, stanąć powinni akty
wiści Frontu Narodowego. Trzeba wykorzy
stać w pełni bogaty dorobek i doświadczenie
w pracy ubiegłorocznej Komitetów Frontu
Narodowego 1 zmobilizować je do pełnego
udziału w tegorocznej kampanii omłotów
i dostaw zboża.

Szczególną opieką należy otoczyć spółdziel
nie produkcyjne dopomagając im w opraco
waniu planu omłotów, w organizowaniu bry
gad omłotowych i terminowym dostarczaniu
maszyn. Wydziały polityczne POM i agrono
mowie powinni dopilnować jak najspraw
niejszej organizacji pracy przy omłotach w

każdej spółdzielni. •

Nie wolno zmarnować ani jednego dnia
pracy. Organizacje partyjne i komitety gmin
ne. kola ZSL-owskie i cały aktvw gromadzki
wykazać muszą pełną aktywność w swej pra
cy. Omloty w spółdzielniach produkcyjnych
I indywidualnych gromadach przebiegną
sprawnie. Jeśli aktyw partyjny głęboko umo
cni więź z terenem, będzie znał jego kłopoty
i bolączki, których rozwiązanie przy ciągłej
mobilizacji pracującej wsi i rewolucyjnej
czujności na wrogą kułacką działalność po
zwoli w pełni wykonać wszystkie zadania ja
kie stawia przed nami w tegorocznej kampa
nii żniwno-omłotowej Partia i Uchwała Pre
zydium Rządu.

wy-
nóg.
nie-
iia-

(t 1)

w

Spowodowane to jest m.

in. niedostateczną troską o

warunki pracy robotników. Je
dnym z przykładów braku tro
ski o warunki pracy robotni
ków jest niedostarczanie robo
tnikom Odlewni, a szczególnie
formierzom, zalewaczom płyn
nego żeliwa, rdzeniarzom przy
odlewach i piecowym, butów

skórzanych (odlewniczych).
Buty, które otrzymali robotni
cy już dosyć dawno uległy
zniszczeniu, a innych z nie
wiadomych powodów nie otrzy
mują. Brak odpowiednich bu
tów naraża ich na częste
padki okaleczeń, oparzeń
Jakie skutki przynosi to

dopatrzenie niech mówią
stepujące fakty:

Robotnicy nie chcąc nisz
czyć lepszych butów, kupują
różne sportowe pantofle, te
nisówki łub inne. Tego rodza
ju obuwie nie odpowiada jed
nak warunkom pracy w Odle
wni, ponieważ nie chroni przed
skaleczeniem, czy oparzeniem.
Nadepnięty gwóźdź, których
jest przecież wiele w Odlewni
przebija podeszwę gumową i

niejednokrotnie rani stopę.
Takiemu wypadkowi uległ w

maju br. np. ob. Zdzisław Ea-
ster i był z tego powodu nie
zdolny do pracy od 22 V —

31 V 53 r. Ostatnio podobny
wypadek spotkał formierza To
masza Lacha, który też kilka
dni chorował.

Drugie niedociągnięcie, ja
kie istnieje na Odlewni ujem
nie wpływając na realizację
nowych norm to sprawa do-
starczenia wody mineralnej do

picia, której każdy robotnik
powinien otrzymać codziennie
3 butelki. Jednak często zda
rza sie tak, że woda przez kil
ka dni jest ntadostarczana. jak
r». w dniach ,od 1—4 VIII. A

sprawa ta przecież wiąże się
ściśle z zagadnieniem troski o

zdrowie człowieka pracy, o

czrm zapominają tak referent
BHP. socjalny i rada •'-kłado
wa. jak i oddziałowe komisje
społeczne.

Wymienione instancje
dyrekcja winny większą
ską otoczyć robotników
lewni ZBMiA, znać ich

trzeby, wnikać w ich warun
ki pracy, a tym samym stwa
rzać warunki wzrostu wydaj
ności pracy, systematycznego
przekraczania nowych norm.

PIOTR OSIKA

korespondent [
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IV Światowy Festiwal Młodzieży i Studentów
w Bukareszcie obchodzi!

Wymiana jeńców
w Panmundżonie

T

Budżet państwowy ZSRR

„Bzień Światowej Federacji
Jeńcy amerykańscy

szykanowani
JWIod&ICZJ OdHoRraiyCZIiej66 przez swoje władze

BUKARESZT
Trzeci dzień Światowego

Festiwalu Młodzieży i Studen
tów w Walce o Pokój i Przy
jaźń poświęcony był Świato
wej Federacji Młodzieży De
mokratycznej — wielkiej or
ganizacji młodego pokolenia,
która skupiła w swych szere
gach 83 miliony chłopców i Młodzieży Demokratycznej po-
dziewcząt z 90 krajów. łączony z występami artys-ty-

Uczestnicy Festiwalu, mani- cznymi.

OTWARCIE WIELKIEJ

MIĘDZYNARODOWEJ WYSTAWY
DOKUMENTÓW Z ŻYCIA MŁODZIEŻY

ŚWIATA

festowałi wolę dalszej walki
o pokój, przyjaźń i prawa
młodego pokolenia pod sztan
darem SFMD

W godzinach wieczornych
odbył się w Teatrze w Parku
Kultury i Wypoczynku im. J.
Stalina uroczysty wieczór na

cześć Światowej Federacji

W dniu 5 bm. w pawilonach
Parku Ęloreasca otwarto wiel
ką Międzynarodową Wystawę
Dokumentów z życia młodzie
ży zjednoczonej w Światowej
Federacji Młodzieży Demo
kratycznej. Wystawę otworzył
generalny sekretarz ŚFMD
Jacąues Denis, który podkre
ślił jej duże z-naczenie dla dal
szego poznania przez uczest
ników Festiwalu życia, pracy
i walki młodego pokolenia w

różnych krajach.
Każdy dział wystawy obra

zuje życie młodzieży w innym
kraju. Wystawa mówi o walce
młodzieży przeciwko wojnie.
I ustruje osiągnięcia młodego
pokolenia ZSRR, Chin Ludo
wych, jak również Polski i in
nych krajów demokracji lu
dowej w pokojowym budow
nictwie.

Szczególnie piękna jest część
wystawy obrazująca życie
młodzieży radzieckiej.

Dział wystawy polskiej
przedstawia pracę i osiągnię
cia młodzieży, opiekę rządu
ludowego nad młodym poko
leniem, obrazuje piękno odbu
dowanych z gruzów Warszawy
i Gdańska, ilustruje rozwój
nauki i kultury w Polsce. Go
ście Festiwalu i młodzież z

różnych krajów z dużym za
interesowaniem oglądają
zgromadzone na wystawie pol
skiej eksponaty.

Tragiczna jest wymowa
wielu eksponatów z działu

wystawy, obrazującego życie
młodzieży krajów -kolonial
nych i zależnych.

DALSZE SPOTKANIA

MŁODZIEŻY, WYSTĘPY
ARTYSTÓW, FILMY,

WYCIECZKI, ZABAWY

Na IV Światowym Festiwa
lu Młodzieży i Studentów w

Bukareszcie odbywają się w

dalszym ciągu liczne spotka
nia młodzieży różnych krajów,
występy zespołów artystycz
nych, wycieczki, wyświetla się
filmy, organizowane są zaba
wy.

Wieczorem dnia 4 bm. od
były się przedstawienia grup
artystycznych młodzieży Chin

Ludowych, Finlandii, Brazylii
i Norwegii.

Dnia 5 bm. w dziewięciu
salach widowiskowych Buka
resztu odbyły się dalsze elimi
nacje zespołów artystycznych
i solistów, uczestniczących w

międzynarodowym konkursie
kulturalnym, ogłoszonym z o-

kazji Festiwalu. Odbyły się
również 32 występy zespołów
artystycznych na estradach,
w parkach i teatrach.

Dnia 5 bm. odbyło się 7

spotkań między delegacjami
różnych krajów. Młodzież wę
gierska spotkała się z delega
cją kanadyjską, grecka z buł- ■
garską, francuska z chińską,
chińska z delegatami różnych
krajów Azji. Delegacja mło
dzieży polskiej zaprosiła do
siebie młodzież Związku Ra
dzieckiego, Chin i Korei.

pierwszą nagrodę otrzymali:
Tran IIuu Thur.g (Vietnam) za

utwór poetycki pt. „Wizyta na

plantacji ryżu", Navtez (Indie)
za nowelę pt. „Wraki bez wio
seł“, Charles Mars (Francja)
za utwór poetycki „Miłość oj
czyzny".

Drugą nagrodę w dziale li
terackim otrzymali: Dan De-
szliu (Rumunia) za utwór poe
tycki „Podaj mi rękę, drogi
przyjacielu", Sartiuel Feldman
(Argentyna) za sztukę teatral
ną „Ksiądz przyszedł na spot
kanie", Richard
(USA) za sztukę teatralną
„Lynch", Marian
(Polska) za szkic
Alexis Partnis (Grecja) za u-

twór poetycki „List z Grecji".
Trzecią nagrodę w dziale li

teratury otrzymali: F. Hardy
(Australia) za utwór poetycki
„Droga miłości między ludź
mi", K. Larra (Hiszpania) za

szkice „Gdzieś na wsi", I. Ma
rek (Czechosłowacja) za szki
ce „Mały bojownik", A. Mul
ler (Niemcy) za utwór poetyc
ki „Dwaj przyjaciele", Czej
Jen Gwan (Korea) za utwór
poetycki „Wieś, w której się
urodziłem".

Jury konkursu literackiego
przyznało również 13 dyplo
mów honorowych. M. in. dy
plom honorowy otrzymał Boh
dan Czeszko (Polska) za szkic
„Dwukółka". Ponadto przy
znano 20 dyplomów uznania.

Jury konkursu w dziale fil
mów przyznało następujące
nagrody filmowcom zawodo
wym:

Pierwszą nagrodę za filmy:
„Festiwal w Sheffield“(AngIia),

„Wiosna bez słońca" (Austria),
„Kongres Narodów" (Czecho
słowacja) „Niech żyje pokój"
(Chiny), „Egzamin" (Niemcy),

„Wesele Eseera" (Węgry) i
„Warszawa" (Polska — reży
ser Ludwik Perski).

Drugą nagrodę przyznano za

filmy: „Karnawał Pokoju"
(Australia), „Błękitne chorą
giewki" (Niemcy), „Baia Ma
rę" (Rumunia), „Eohaterska
młodzież" (Węgry).

Trzecią nagrodę w dziale
filmów otrzyma! film polski
„Przysięga" — reżyser Jerzy
Bossak.

Ponadto przyznano dwa dy
plomy honorowe i dwa dyplo.
my uznania.

Przyznano również szereg
nagród w dziale filmu, studen
tom i filmowcom — amato
rom.

Davidson

Brandys
.Przyjaźń", Deiegacje miedzieiy walczącej o pokój I przyjain między

narodami hyly entuzjastycznie witane przez tysięczne tlu-

wy ludności zgromadzonej na uroczystościach festiwalo
wych. Na zdjęciu: delegatki polskie w strojach ludowych
odpowiadają na pozdrowienia mieszkańców Bukaresztu.

CAF — fot. Zyg. Wtlowiński

Dziennik „Avanti"
o stanowisku

Włoskiej Partii Socjalistycznej
Na łamach dziennika „Avanti" ukazał się artykuł

wstępny bez podpisu. Autorstwo tego artykułu przypi
suje się w kołach politycznych Nenniemu.

Omawiając stanowisko Wło
skiej Partii Socjalistycznej w

związku z kryzysem rządo
wym, autor artykułu pisze, że

rząd, jaki usiłuje obecnie u-

tworzyć Piccioni, mógłby uni
knąć trudności ze strony so
cjalistów w chwili głosowania
nad kwestią zaufania i przy
zatwierdzaniu budżetu, gdyby
odrzucił wszelkie porozumie
nie z zaciekłymi wrogami re
publiki — monarchistami oraz

dokonał szeregu „dość pro
stych kroków" odpowiadają
cych ogólnym interesom.

Do kroków takich powinny
należeć, jak czytamy w „A-
vanti“, następujące posunię
cia:

1) Uchylenie, zbankrutowa
nej ordynacji wyborczej.

2) Szeroka -amnestia dla o-

bywateli skażanych za prze
stępstwa polityczne i socjalne
oraz za wykroczenia prasowe.

3) Zniesienie sankcji zasto
sowanych wobec pracowników
państwowych za udział w

strajkach proklamowanych na

znak protestu przeciwko reak
cyjnej ordynacji wyborczej.

4) Położenie kresu wszelkiej
dyskryminacji między obywa-

telami, tj. zlikwidowanie „nie
znośnej sytuacji, jaka wytwo
rzyła się w poszczególnych
przedsiębiorstwach i instytu
cjach oraz na wsi. Są tam
obecnie dwie kategorie oby
wateli, z których jedna ma

wszystkie prawa, a druga nie
ma żadnych, albo prawie żad
nych praw“.

5) Przywrócenie całkowitej
wolności propagandy, co wy
maga wycofania okólnika Scel-
by, w myśl którego ograniczo
ne zostało do 7 czerwca prawo
zebrań, propagandy i manife
stacji.

6) Podjęcie kroków, które
zwiększyłyby możliwości za
trudnienia robotników prze
mysłowych i rolnych, jak rów-,
nież urzędników.

7) Zadowalające rozwiązanie
problemu pracowników pań
stwowych, domagających się
poprawy warunków bytu.

8) Arbitraż w walce prze
ciwko zwolnieniom i lokautom
w mieście i na wsi — powin
no to stanowić naczelne zada
nie ministerstw pracy, rolnic
twa i spraw wewnętrznych.

9) Poparcie polityki dążącej
do odprężenia w sytuacji mię
dzynarodowej.

JURY

MIĘDZYNARODOWEGO
KONKURSU

KULTURALNEGO,
OGŁOSZONEGO Z OKAZJI

FESTIWALU,
ZAKOŃCZYŁO SWE

PRACE

Jury Międzynarodowego
Konkursu Kulturalnego, ogło
szonego z okazji IV Światowe
go Festiwalu zakończyło swe

prace. Ogłoszono wyniki kon
kursu w dziale literatury,
filmu, sztuk plastycznych i

muzyki.
W konkursie literackim

Uchwala rządu

Koreańskiej Repliki
Ładewo-BemokratyczRej
w sprawie odbudowy

zniszczonych miast

PEKIN
Z Phenianu donoszą, że o-

głoszono tam uchwałę rady mi
nistrów Koreańskiej Republiki
Ludowo-Demokratycznej w

sprawie zarządzeń zapewniają
cych wykonanie planu odbudo
wy zniszczonych miast. Uchwa
ła zawiera szereg postano
wień mających na celu jak
najszybszą odbudowę i rekon
strukcję zniszczonych miast

Koreańskiej Republiki Ludowo-

Demokratycznej.

'PEKIN

Agencja Sinhua donosi, że
dnia 5 sierpnia rozpoczęła się
w Panmundżonie wymiana
jeńców, podlegających bezpo
średniej repatriacji. Strona lu
dowa przekazała przedstawi
cielom dowództwa amerykań
skiego 400 jeńców, wśród któ
rych było 70 Amerykanów, 26
Anglików, 23 Turków, 12 Fi
lipińczyków, 7 Kolumbijczy-
,ków, 7 Francuzów, 1 Austra
lijczyk, 1 Kanadyjczyk, 1 Belg.

1 Grek i 1 obywatel Unii Po
łudniowo-Afryk ańskiej.

Zwolnieni jeńcy w czasie

wymiany głośno wyrażali swe

niezadowolenie z udziału w

wojnie w Korei,
Bezpośrednio po wymianie,

jeńcy przekazani przez stronę
ludową przedstawicielom ame
rykańskim zostali otoczeni
przez zbrojne straże, które nie
dopuszczały do nich korespon
dentów. Jeńcy ci zostali zała
dowani na samochody i od
prowadzeni w głąb kraju.

Również strona amerykań
ska przekazała dnia 5 bm.
stronie ludowej grupę jeńców
północno-koreańskich.

Praca mieszanych grup
Czerwonego Krzyża

w Korei

ii
i
i
i
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PEKIN

Korespondent Agencji No
wych Chin donosi, że 4 sier
pnia rano koreańscy i chińscy
przedstawiciele w mieszanych
grupach Czerwonego Krzyża
wyjechali z Panmundżonu do
obszarów znajdujących się pod
kontrolą dowództwa sił zbroj
nych ONZ. W Jondynpho spot
kają się oni z przedstawiciela
mi towarzystw Czerwonego
Krzyża krajów, których woj
ska znajdują się pod dowódz
twem ONZ i wspólnie odwie
dzą amerykańskie obozy jeń
ców wojennych oraz udziel
pomocy jeńcom podlegającym
bezpośredniej repatriacji w

drodze z obozów amerykań
skich do punktu odbiorczego.

Przedstawiciele strony kore-
ańsko-chińskiej wzięli ze sobą
podarki dla tych koreańskich
i chińskich jeńców wojennych
przebywających w obozach a-

merykańskich, którzy zostaną
wkrótce bezpośrednio repa
triowani.

W tymże dniu po południu
wyjechała z Kaesongu do Ko
rei północnej mieszana grupa
Czerwonego Krzyża, aby od
wiedzić obozy jenieckie znaj
dujące się pod kontrolą kore
ańskiej armii ludowej i chiń
skich ochotników ludowych.
Grupa ta udzieli pomocy jeń
com wojennym w drodze z o-

bozów do punktu wymiany
jeńców. W skład grupy wcho
dzi 30 przedstawicieli towa
rzystw Czerwonego Krzyża
Koreańskiej Republiki Ludo
wo-Demokratycznej i Chiń
skiej Republiki Ludowej oraz

30 przedstawicieli towarzystw
Czerwonego Krzyża tych kra
jów. których wojska wchodzą
w skład sił zbrojnych ONZ.
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na rok 1953

jest budżetem wzmocnienia potęgi kraju
i dalszego podniesienia materialnego i kulturalnego

poziomu życia narodu radzieckiego

Fragmentyprzemówienia ministrafinansów ZSRR A. Zwieriewa
MOSKWA

Dnia 5 bm. na sesji Rady Najwyższej ZSRR minister finansów ZSRR Arseniusz
Zwieriew wygłosił referat o budżecie państwowym ZSRR na rok 1953 i o wyko
naniu budżetu państwowego ZSRR w latach 1951 i 1952:

Podstawowym zadaniem bu
dżetu państwowego ZSRR na

rok 1953 — powiedział m. in.
minister Zwieriew — jest za
pewnienie niezbędnych środ
ków wykonania wielkiego pro
gramu rozwoju gospodarki
narodowej oraz dalszego pod
niesienia materialnego i kul
turalnego poziomu życia na
rodu, programu nakreślonego
na ten rok przez rząd radzie
cki zgodnie z historycznymi
uchwałami XIX Zjazdu Ko
munistycznej Partii Związku
Radzieckiego.

Wyniki dwóch i pół łat wy
konania piątego 5-letniego pla
nu rozwoju ZSRR świadczą
dobitnie o osiągniętych przez
naród radziecki (nowych po
ważnych sukcesach w rozwo
ju przemysłu, rolnictwa,
transportu, o dalszym podnie
sieniu dobrobytu- narodu, o-

chrony zdrowia i kultury.
Rozwój wszystkich gałęzi

gospodarki narodowej, pod
niesienie wydajności pracy i
obniżenie kosztów własnych
produkcji zapewniły znaczne

Zwiększenie dochodu narodo
wego kraju.

Umożliwiło to dalsze pod
niesienie stopy życiowej lud
ności, przeprowadzenie począ
wszy od 1 kwietnia br. nowej
obniżki cen towarów masowe
go spożycia i przez to samo

zwiększenie realnych płac ro
botników i urzędników oraz

dochodów chłopów. W ciągu
1951 i 1952 roku oraz pierw
szego półrocza 1953 roku
zwiększył się w wielkim sto
pniu detaliczny obrót towa
rów.

Wszystkie te-sukcesy'są wy
nikiem niewzruszonego soju
szu klasy robotniczej i chłop
stwa kołchozowego, krzepną
cej przyjaźni narodów nasze
go kraju, nieustannego umac
niania moralno-politycznej, je
dności całego społeczeństwa
radzieckiego, wynikiem kon
sekwentnego wcielania w ży
cie polityki Komunistycznej
Partii Związku Radzieckiego.

Rozwój gospodarki narodo
wej naszego kraju stworzył
warunki pomyślnego wykona
nia budżetu państwowego
ZSRR. Jak wynika ze sprawo
zdań przedstawionych do za
twierdzenia Radzie Najwyż
szej ZSRR, budżet państwo
wy ZSRR wykonany został —

w roku 1951 po stronie docho
dów w sumie 470,3 miliarda
rubli, a po stronie wydatków
w sumie 443 miliardów rubli,
oraz w roku 1952 — po stro
nie dochodów w sumie 497,7
miliarda rubli, a po stronie
wydatków — w sumie 460,2
miliarda rubli. Dochody bu
dżetowe przewyższyły wydat
ki w roku 1951 o 27,3 miliar
da rubli i w roku 1952 o 37,5
miliarda rubli. Taka nadwyż
ka dochodów nad wydatkami
zapewniła poważne rozszerze
nie wkładów kredytowych do

gospodarki narodowej i przy
czyniła się do dalszego umo
cnienia obiegu pieniężnego w

kraju.
Ze środków budżetowych

finansowano wielki program
budowy nowych fabryk, za
kładów przemysłowych, ośrod
ków maszynowo - traktoro
wych, instytucji kulturalno-
oświatowych i domów miesz
kalnych, przeprowadzano ob
niżki detalicznych cen towa
rów masowego spożycia, wy
dawano znaczne sumy na u-

trzymanie instytucji oświaty
i ochrony zdrowia. Wydatki
budżetowe na gospodarkę na
rodową i na zaspokojenie kui-
turalno-bytowych potrzeb lu
dności, stanowiące główną
część wszystkich wydatków
budżetowych, wyniosły w ro
ku 1952 — 301,6 miliarda ru
bli wobec 99 miliardów rubli w

przedwojennym 1940 roku, tj.
wzrosły przeszło trzykrotnie.

Rada Ministrów ZSRR

przedstawia do zatwierdzenia
budżet państwowy ZSRR na

rok 1953 w sumie 543,3 mliar-
da rubli po stronie dochodów
i 530,5 miliarda rubli po stro
nie wydatków;

nadwyżka
' dochodów nad

wydatkami wynosi więc 12,8
miliarda rubli.

W ramach budżetu pań
stwowego ZSRR na rok 1953
preliminowano 43,2 miliarda
rubli na przeprowadzenie z

dniem 1 kwietnia 1953 roku
obniżki państwowych detali
cznych cen artykułów spoży
wczych i towarów przemysło
wych, co zapewpia ludności w

stosunku rocznym oszczędność
w sumie przeszło 46 miliardów
rubli.

W ARTYKULE, poświęconym
konferencji waszyngtońskiej
dziennik „Prawda" z dnia 23

lipca br. stwierdził, że wynik konfe
rencji świadczy, iż obecnie nikt już
nie może negować naglącej koniecz
ności rozwiązania palących proble
mów międzynarodowych w drodze ro
kowań. Jednocześnie czytaliśmy w

tym artykule: — „konferencja wa
szyngtońska i opublikowany po jej
zakończeniu komunikat dowodzą, jak
wielkie są jeszcze przeszkody, które
utrudniają rozwiązanie tych proble
mów w drodze osiągnięcia rzeczy
wistych porozumień miedzy zain
teresowanymi państwami. Pokonać te

przeszkody, przyczyniając się do
rozładowania napięcia w stosunkach
międzynarodowych — takie oto jest
zadanie".

Nota rządu ZSRR do rządów USA,
W. Brytanii i Francji w sprawie
zwołania konferencji ministrów
spraw zagranicznych jest dalszym
krokiem podjętym przez naród ra
dziecki w celu przezwyciężenia i po
konania tych przeszkód. Jakie to są
przeszkody, które sprawiają, że dziś,
po 8 przeszło latach od zakończe
nia II wojny światowej, która po
chłonęła kilkadziesiąt milionów ist
nień ludzkich, która przyniosła ludz
kości niewysłowione cierpienia, sto
sunki międzynarodowe są napięte?
Aby odpowiedzieć na to pytanie wy
starczy uprzytomnić sobie jaka była i

jest polityka imperialistów.
Niemal nazajutrz po zakończeniu

działań wojennych, reakcyjne koła

imperializmu amerykańskiego ujaw
niły w sposób niedwuznaczny, że dą
żeniem ich jest zawładnięcie świa
tem. Reakcyjne koła imperializmu ame
rykańskiego nie taiły, iż dla realiza
cji swych obłędnych planów’ gotowe
sa znów rozpętać wojnę, podjąć plan
Hitlera, pogrzebany pod ruinami
Reichstagu. Temu celowi służy pro
gram wyścigu zbrojeń, pochłaniający
przytłaczającą część budżetu amery
kańskiego i budżetów państw uzależ
nionych od USA. Temu celowi służy
ły i służą wojenne bazy amerykań
skie, rozrzucone po całym świecie.
na terytoriach najrozmaitszych
naństw satelickich. Temu celowi słu
ży polityka przekształcania Organi
zacji Narodów Zjednoczonych w in
stytucję wykonującą polecenia ame
rykańskiego departamentu stanu. Te
mu celowi służy uniemożliwianie
500-milionowemu narodowi chińskie 
mu odpowiedniej reprezentacji w

ONZ itd. itd. Temu celowi służy u-

trwalanie rozbicia Niemiec,

Droga zmniejszenia napięcia
w stosunkach międzynarodowych

Historia jedttak uczy, że metody
dyktatu, metody tzw. polityki siły,
nie prowadzą do niczego i muszą się
obrócić przeciwko ich autorom. Na
rody nie clicą wojny i domagają się,
aby duch rokowań zapanował nad po
lityką siły. I wola narodów zwycię
ża, czego przykładem jest chociażby
wspaniale zwycięstwo narodów, osią
gnięte w Korei — zmuszenie agre
sorów amerykańskich do podpisania
rozejmu. Podpisanie rozejmu było
wielką klęską imperializmu amery
kańskiego, który nie szczędził w cią
gu3lati33dnisiłiśrodkówby
rozszerzyć wojnę w Korei na inne
kraje. Imperializm amerykański mu-

siął jednak uktąpić przed stale wzma
gającymi się żądaniami narodów.

Narody świata mają dziś niezawo
dnego wielkiego reprezentanta
swych dążeń. Jest nim Związek Ra
dziecki — pogromca hitleryzmu i mi-

litaryzmu japońskiego i kierownicza
siła światowego obozu pokoju.

Polityka Związku Radzieckiego o-

parta- jest na dwóch fundamental
nych zasadach, na tezie o możliwo
ści współistnienia państw o różnych
systemach politycznych i społecznych
oraz na tezie stwierdzającej, że nie
ma takiej nieuregulowanej i spornej
kwestii, której nie można by rozwią
zać w drodze rokowań między pań
stwami. Polityka radziecka posiada
powszechne poparcie narodów.

Jeśli mocarstwa zachodnie, a prze
de wszystkim rząd Stanów Zjedno
czonych zgodziiy się na konferencję
ministrów spraw zagranicznych czte
rech mocarstw, to uczyniły to jedy
nie i wyłącznie pod przemożnym na
ciskiem narodów. Nawet organ wpły
wowych amerykańskich kół przemy
słowych, „Wall Street Jotirnal",
zmuszony był stwierdzić: „Ogólna
opinia, jaka panuje widocznie wśrót

oficjalnych osobistości francuskich i

angielskich, sprowadza się do tego,
że ich narody pragną tej konferen
cji, że domagają się jej i jeśli kon
ferencja taka nie zostanie zwołana
to osobistości te nie tylko nie zdoła
ją uzyskać czegokolwiek w konkret
nych operacjach zimnej wojny, lecz
nawet zostaną odsunięte od władzy.
Ale, jak stwierdził labourzystowski

deputowany, Crossman, Dulles zmu
szony zgodzić się na konferencję,
której nie chciał, uczynił wszystko,
aby z góry skazać ją na fiasko".

Istotnie, niezwykłe są okoliczno
ści tego zaproszenia na konferencję,
na co z całym naciskiem zwraca u-

wagę nota radziecka. A więc —

wbrew obowiązującym w stosunkach
międzynarodowych zwyczajom — mi
nistrowie spraw zagranicznych trzech
mocarstw' zachodnich wstępnie roz
patrzyli zagadnienia, mające stano
wić przedmiot konferencji ministrów

spraw' zagranicznych czterech mo
carstw. Ta — jak stwierdza nota ra
dziecka — „wstępna zmowa trzech
ministrów spraw zagranicznych, mo
że wywrzeć zgubny wpływ na cały
przebieg konferencji ministrów spraw
zagranicznych czterech mocarstw".
A to dlatego, że uczestnicy konfe
rencji waszyngtońskiej związani są
postanowieniami tej konferencji, ma
ją jak gdyby związane ręce, co utrud
nia swobodną wymianę poglądów na

tematy międzynarodowe.
Rządy trzech mocarstw zachodnich

chciałyby narzucić sztywny i ogra
niczony porządek obrad czterech mi
nistrów'. Pomijają zupełnie sprawę,
mającą podstawowe znaczenie dla
rozwiązania spornych problemów,
jak rozpatrzenie posunięć zmierzają
cych do zmniejszenia napięcia w sto
sunkach międzynarodowych, a więc
— sprawy redukcji zbrojeń, sprawy
niedopuszczalności tworzenia obcych
baz wojennych na terytoriach innych
państw.

W sprawie niemieckiej wniosek
trzech mocarstw zachodnich sprowa
dza się do powtórzenia propozycji,
zawartej w nocie z 23 września ub.
roku. Warto ją przypomnieć. Ogra
niczała się ona mianowicie do powo
łania do życia specialnej komisji,
która miałaby zbadać, czy w Niem
czech istnieją warunki do przepro
wadzenia ogólnoniemieckieh wybo
rów'. Natomiast pomijała zarówno
kwestię przywrócenia jedności Nie
miec, w czym zainteresowany jest
nie tylko naród niemiecki, ale wszy
stkie narody Europy jak i sprawę
zawarcia traktatu pokojowego z

Niemcami.

Naród polski dobrze wie, co kryje
się za sformułowaniami zawartymi
w nocie z 23 września ub. roku. Za
równo rzeczywistość Niemiec zacho-
dniach, w których kierownicze stano
wiska w polityce, w życiu gospodar
czym zajmują hitlerowscy zbrodnia
rze wojenni, jak i zupełnie jedno
znaczne decyzje konferencji waszyng
tońskiej, udzielające pełnego popar
cia Adenauerowi i jego klice odwe
towców, nie pozostawiają żadnej
wątpliwości co do intencji amery
kańskich. Bońscy odwetowcy wcale
bowiem nie kryją swych apetytów.
Schumacherowskie hasło socjaldemo
kratycznych lokajów imperializmu
wskazujące na Wisłę i Niemen głosi
Adenauer i wszyscy przywódcy re
akcyjnych partii. „Skoro będziemy
mieli choć 15 dywizji — groził nie
dawno hitlerowski generał Friessner,
— wtedy pogadamy z Francuzami
innym tonem". I wreszcie program
„zjednoczenia Niemiec a la Adenau
er". Program, który również znalazł
wyraźne poparcie konferencji wa
szyngtońskiej. W komunikacie z kon
ferencji tej czyniono aluzje do fa
szystowskiej awantury w Berlinie z 17
czerwca. Wszystko to niedwuznacznie
wskazuje, że amerykańskim polity
kom zależy na utrzymaniu stanu roz
bicia Niemiec, na wykorzystaniu Tri-
zonii, jako bazy agresji, jako ogni
ska zapalnego w Europie.

Dlatego też naród polski ,jak rów
nież wszystkie narody Europy —

zwłaszcza sąsiadujące z Niemcami —

domagają się takiego zjednoczenia
Niemiec, które by gwarantowało po
kój i bezpieczeństwo narodów euro
pejskich. Domagają się zjednoczenia
Niemiec zgodnego z duchem Poczda
mu, a nie z duchem Hitlera.

Jak widać z tego wszystkiego po
rządek obrad proponowany przez mo
carstwa zachodnie n;e obejmuje pod
stawowych zagadnień a więc nie mo
że prowadzić do zmniejszenia napię
cia w stosunkach międzynarodowych.
Mimo to jednak Związek Radziecki,
wierny swej polityce pokoju, wyraził
zgodę na udział w konferencji czte
rech mocarstw.

Związek Radziecki domaga się rów
nocześnie o takie rozszerzenie po
rządku obrad, które istotnie pozwoli
omówić podstawowe zagadnienia mię
dzynarodowe i co za tym idzie przy
czyni się do osłabienia napięcia w

stosunkach między państwami. I

wszystkie narody świata stanowisko
radzieckie najgoręcej popierają, wi
dząc w propozycjach radzieckich dro
gę utrwalenia pokoju.

i

PRZEZNACZENIE ŚRODKÓW
BUDŻETOWYCH

Wydatki budżetu państwo
wego ZSRR na rok 1953 wzra
stają
1952
czyli

Ze
stwowego ZSRR w 1953 roku

przeznacza się na gospodarkę
narodową 192,5 miliarda ru
bli, na cele socjalno-kulturai-
ne — 129,8 miliarda rubli, na

obronę — 110,2 miliarda rubli,
na administrację — 14,3 mi
liarda rubli.

Liczby budżetu państwowe
go odzwierciedlają stałą tro
skę partii i rządu o dobro na
rodu,. o systematyczne podno
szenie jego materialnego po
ziomu. życia i kultury. Świad
czy o tym wzrost wydatków
budżetowych na oświatę, o-

chronę zdrowia, opiekę społe
czną i ubezpieczenia społecz
ne. Na powyższe eeće w bu
dżecie państwowym ZSRR. na

rok 1953 preliminuje się 129.8
miliarda rubli. W porównaniu
z rokiem 1952 wydatki te

zwiększają się 0 7 miliardów

rubli, czyli o 5,7 proc. Z glo
balnej sumy środków prelimi
nowanych z budżetu w 1953
roku na cele socjalno-kultu-
ralnę przeznacza się na finan
sowanie oświaty 62,1 miliarda
rubli, na ochronę zdrowia i

kulturę fizyczną 24,8 miliarda

rubli, na opiekę społeczną i

ubezpieczenia społeczne, jak
również na wypłatę zasiłków

państwowych wielodzietnym i

samotnym matkom — 42,9 mi
liarda rubli. Rząd radziecki

preliminuje w budżecie znacz
ne środki na oświatę. Wydat
ki te obejmują dalsze, więk
sze kredyty na ogólnokształ
cące szkoły podstawowe, 7-le.
tnie i średnie, na szkoły te
chniczne, wyższe uczelnie, in
stytuty naukowo-badawcze o-

raz na inne cele oświatowe.

W budżecie na rok 1953
znajduje odbicie wzrost wy
datków na instytucje ochro
ny zdrowia w związku z roz
szerzeniem ich sieci i zwięk
szeniem kredytów na ich dzia
łalność.

W celu dalszej poprawy o-

pieki lekarskiej nad ludnością,
w celu lepszego zaopatrzenia
szpitali, klinik i innych insty
tucji medycznych w urządze
nia, bieliznę 1 inwentarz go
spodarski preliminowano w

budżecie dodatkowe kredyty-
w sumie przeszło 1.363 milio
nów rubli, w tym na podnie
sienie norm wyżywienia cho
rych 526 milionów rubli.

Stawiając przed sobą zada
nie dalszej poprawy warun
ków mieszkaniowych ludności

rząd preliminował w budżecie
na rok 1953 na zwiększenie
państwowego budownictwa

mieszkaniowego o przeszło
25 proc, więcej środków niż
w roku ubiegłym.

Preliminowane w budżecie
państwowym ZSRR na rok
1953 wydatki na obronę w su
mie 110,2 miliarda rubli za-'

pewniają dalsze doskonale
nie naszych walecznych sił

zbrojnych i jeszcze większe
umocnienie obronności Związ
ku Radzieckiego.

Dochody budżetowe

Niezbędne środki na reali
zację wielkiego programu bu
downictwa gospodarczego i

kulturalnego, przewidzianego
w planie gospodarki narodo
wej i w budżecie na rok 1953,
zapewnione są w całej pełni
dzięki wpływom budżetowym.

W porównaniu z rokiem 1952
budżet państwowy ZSRR na

rok 1953 przewiduje dalsze

zwiększenie dochodów z go
spodarki socjalistycznej przy
jednoczesnym zmniejszeniu się
wpływów od ludności.

Podatek rolny
Jednocześnie z projektem

budżetu rząd przedstawia Ra
dzie Najwyższej ZSRR do roz
patrzenia projekt nowej usta
wy o podatku rolnym, płaco
nym przez kołchoźników i in- ;

w porównaniu z rokiem
o 70,3 miliarda rubli,

o 15,3 proc.
środków budżetu pań-

nych obywateli zajmujących
się rolnictwem. “Projekt nowej
ustawy przewiduje znaczne

obniżenie tego podatku. Glo
balna suma podatku zmniej
sza się w roku 1953 o 4.137 mi
lionów rubli, czyli o 43 proc.,
w przyszłym zaś 1954 roku po
datek zmniejszy się przeszło
2,5 raza w porównaniu z ro
kiem 1952.

Takie zmniejszenie podatku
proponuje się z tego względu
że w wyniku wielokrotnych
obniżek państwowych detali
cznych cen artykułów spożyw
czych i towarów przemysło
wych nastąpił znaczny spadek
cen na rynku kołchozowym, w

związku z czym dotychczaso
we normy dochodowości z po
szczególnych upraw rolnych
nie odpowiadają zmianom cen.

Projekt nowej ustawy prze
widuje radykalną zmianę try
bu wymierzania podatku rol
nego obywatelom.
BUDŻETY REPUBLIK

ZWIĄZKOWYCH
Państwo radzieckie, reali

zując konsekwentnie leninow-
sko-stalinowską politykę naro
dowościową, poświęca stale u-

wagę rozwojowi gospodarki i
kultury narodów republik
związkowych i autonomicz
nych. Fakt ten znajduje dobit
ny wyraz w budżetach repu
blik, których dochody i wydat
ki rosną systematycznie z ro
ku na rok. W ramach ogól
nego budżetu państwowego
ZSRR zaprojektowano budże
ty Republik Związkowych na

rok 1953 na sumę 102,6 mi
liarda rubli, w tym na budże
ty republik
przypada 31,2 miliarda rubli,
a na budż.ety lokalne — 71.4
miliarda rubli. W porównaniu
z rokiem 1952 budżety repu
blik wzrosną o 4,8 miliarda
rubli, czyli o 4,9 proc.

PEŁNIEJ
MOBILIZOWAĆ

WEWNĘTRZNE
ŹRÓDŁA

AKUMULACJI,
WZMÓC REŻIM
OSZCZĘDNOŚCI

Budżet państwowy ZSRR na

rok 1953 — oświadczył dalej
minister Zwieriew — uwzględ
nia zadania w zakresie mobi
lizacji źródeł wewnętrzno-go-
spodarczych w celu dalszego
zwiększenia akumulacji so
cjalistycznej i wprowadzenia
jak najściślejszego
szczędności na

wielkich i małych odcinkach
działalności gospodarczej.

W rezultacie nieustannego
rozszerzania produkcji i zwię
kszania wydajności oraz dzię
ki oszczędności w wykorzysty
waniu materiałów i środków
pieniężnych, osiągnięto w o-

kresie powojennym poważne
sukcesy w dziedzinie zmniej
szenia kosztów własnych pro
dukcji oraz zwiększenia ren
towności przedsiębiorstw i

całych gałęzi gospodarki.
W zakończeniu minister

Zwieriew oświadczył:
Naród radziecki osiągnął W

r. 1952 znaczne sukcesy w roz
woju gospodarki narodowej.

Budżet państwowy ZSRR
na rok 1953 jest budżetem
d.a»Iszego wzmocnienia potęgi

Związku Radzieckiego. Budżet

zapewnia środki niezbędne dla
dalszego potężnego rozwoju
gospodarka socjalistycznej o-

raz podniesienia materialnego
i kulturalnego poziomu życia
narodu radzieckiego.

Cała nasza praca w dziedzi
nie wykonania budżetu pań
stwowego ZSRR powinna
przebiegać w ten sposób, aby
na podstawie uchwał XIX

Zjazdu Partii Komunistycznej
wykorzystane zostały wszyst
kie możliwości osiągnięcia no
wych poważnych wyników W
zakresie wzrostu akumulacji
socjalistycznej.

Pomyślne wykonanie budże
tu przyczyni się do dalszego
wzmocnienia potęg: gospedsr-.
czej naszej ojczyzny, do stałe
go wzrostu dobrobytu i ku.l-
'ury narodu radzieckiego, do
nowych sukcesów w budów e

społeczeństwa komunistycz
nego.

związkowych

reżimu o-

wszystkich
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Drobna wytwórczość Z kraju budującego komunizm
W Nowym Sączu, przy ulicy Komuny ParMklej

lelnleje Szewski Punkt Uetnpowy.
nlepiinktunlnoecl I nieelownnści w

termiuów wykonania zamówień czy

znany ze owej
dotrzymywaniu
napraw.

— Panie majster! Jubilat prxysxedl!
— Co xa jubilat?
— A'o, ten ffość, któryjui po rax ^etny

prxychodxi po stroje buty, oddane w sty
czniu do naprawy! zgrzes

Przemysł nawozów sztucznych
zaopatruje rolnictwo

na jesienną kampanię siewną
Od szeregu miesięcy zakłady

przemysłu nawozów sztucz
nych wysyłają nawozy dla za
opatrzenia rolnictwa na okres

jesiennych siewów. Ok. 60

proc, całej ilości nawozów fo
sforowych, które mają być za
stosowane- jesienią, zostało już
wysłane do wszystkich okrę
gów kraju. Gminne spółdziel
nie „Samopomoc Chłopska"
rozprowadzają już te nawozy
wśród rolników.

Aby zapewnić pokrycie za
potrzebowania rolnictwa, Za
kłady Wytwórcze Nawozów

Fosforowych zwróciły w ubie
głych miesiącach szczególną
uwagę na odpowiednie przy
gotowanie agregatów i urzą
dzeń oraz na dalsze uspraw
nienie organizacji pracy. M.
in. przygotowano do pełnej
eksploatacji dostarczone nie
którym zakładom urządzenia
mechaniczne zastępujące pra
cę ręczną i wielokrotnie przy
spieszające workowanie nawo
zów i załadunek ich do wago
nów. W I półroczu br. do naj-

Ok.

lepiej pracujących zakładów

należały: Fabryka Supertoma-
syny „Bonarka" oraz fabryki
nawozów fosforowych w Poz
naniu, Wrocławiu i Toruniu.

Wykonały one plany półroczne
z nadwyżką.

Obecnie do najbardziej ryt
micznie wykonujących dosta
wy należą zakłady we Wrocła
wiu oraz w Luboniu. Nato
miast wysyłka nawozów przez
zakłady w Stalinogrodzie-Bo-
gucicach nie nabrała jeszcze
właściwego tempa, co jest m.

in. spowodowane niedostatecz
nym stopniem zmechanizowa
nia prac załadowczych. Do za
kładów,

’

w których wysyłka
nie przebiega zgodnie z pla
nem, należą również Szczeciń
skie Zakłady Nawozów Fos
forowych. Zakłady te posia
dające na składzie stosunkowo
duże zapasy, powinny zmobi
lizować wszystkie siły dla u-

sprawnienia i przyspieszenia
dostaw, aby na czas zaopa
trzyć rolnictwo w przewidzia
ne ilości nawozów.

fr,
V
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krok w krok z potrzebami ludzi pracy

Zyjąc
w atmosferze urze

czywistniania się wspa
niałych, gigantycznych

zamierzeń przebudowy go
spodarki naszego kraju by
wa tak, że tylko Nową Hutę,
Żerań, Częstochowę, Ja
worzno, tylko wielkie i naj
większe obiekty, budowle

socjalizmu, skłonni jesteśmy
widzieć w tireści naszych
czasów. Jakoś nie na ich
miarę skrojone a więc i ma
ło ważne wydaje się nieraz
to, co małe, niepozorne, ot

takie, jak np. powiedzmy
sobie spółdzielnia szewska.
Są setki, tysiące takich spół
dzielni szewskich i nie szew
skich wokół nas.

— Któżby tam miał czas

i ochotę interesować się ni
mi w chwili, gdy rodzące
się giganty przemysłowe de
cydują o naszej przyszłości,
wyznaczają kierunek nasze
go rozwoju i naszych zain
teresowań — myśli zapewne
niejeden obywatel.

Istotnie, decydują, wyzna
czają, ale bynajmniej nie u-

poważniają do lekceważenia
nawet najmniejszej spół
dzielni rzemieślniczej —

sprostujmy ten zgoła myl
ny osąd.

Tych małych, lecz nader
istotnych placówek nie tra
cą oczywiście z pola widze
nia czynniki kierownicze
naszego państwa ludowego,
konsekwentnie przestrzega
jąc w swej polityce zasady,
że jak najpełniejsze zaspo
kajanie stale rosnących, ma
terialnych i kulturalnych
potrzeb ludzi pracy jest pra
wem naszej epoki. Zgodnie
z nim wznosimy potężne fa
bryki, ale także zgodnie z

nim nawet ta mała niepo
zorna spółdzielnia rzemieśl
nicza i to, co się w niej dzie
je, zasługuje na wielką uwa-

gę-

Ogólnokrajowa
narada

Między innymi i takiego
materiału myślowego mogła
dostarczyć obserwatorowi

odbyta niedawno w Krako
wie krajowa narada sprawo
zdawcza wydziałów przemy
słu WRN, Nie tylko dlatego,
że obecni byli na niej se
kretarz KC PZPR, wicepre-

/Artysta wa/czqcy

7/T alerian Borowczyk —

'y jeden z tegorocznych
laureatów Nagród Państwo
wych, jest młodym artystą-
grafikiem, autorem szeregu
świetnych satyr politycz
nych. Swe studia artystycz
ne rozpoczął w 1946 roku w

krakowskiej Akademii Sztuk
Plastycznych. Początkowo
jego zainteresowania pla
styką nie szły w kierunku
grafiki. Zarówno jako uczeń
wspominanego z dużą
wdzięcznością profesora ry
sunku Radnickiego, jak i

wysoce cenionego prof. Pro
naszki, młody student reali
zował przytłumione przez
trudne warunki życiowe i 0-
kres okupacji swoje mło
dzieńcze marzenia o malar
stwie.

Bliższa „znajomość" z

grafiką zaczęła się właściwie
od plakatu. Na jeden z 0-
głoszonych konkursów na

plakat w 1948 roku Borow
czyk wysłał swoją pracę, za

którą otrzymał nagrodę. —

Była to jego pierwsza na
groda. Od tego czasu kilka
krotnie jeszcze brał udziały
w tego rodzaju konkursach,
uzyskując nagrody i wy
różnienia.

Z satyrą polityczną była
jednak inna sprawa. Rok
1949 przyniósł w krakow
skiej Akademii dużo zmian.
Jej dotychczasową ciasną,
bezideową atmosferę, w któ
rej jak pod kloszem pielę
gnowało się tzw. „czystą

sztukę", zaczęła rozbijać co
raz ^bardziej zdecydowana
walka o socjalistyczny re
alizm w sztuce. Walka prze
niosła się szybko poza teren

uczelni. W Poznaniu, na wy
stawie prac młodzieży arty
stycznej, wzrosła do miary
potężnego protestu ideowego
przeciw formalistycznemu
traktowaniu sztuki. W tym
proteście najsilniejszy głos
mieli ZMP-owcy z krakow
skiej ASP. Borowczyk zo
stał właśnie w tym czasie
członkiem ZMP, chcąc tym
czynniej wziąć udział w wal
ce toczącej się o nowe pra
wa społeczne w sztuce. Bo
rowczyk i jego koledzy zer
wali z tradycją „apolity
cznej" pozbawionej jakiej
kolwiek treści poznawczej,
oderwanej od życia, sztuki.
Zrozumieli, że front zacię
tej walki z wrogami naszej
rzeczywistości przechodzi
również przez pracownię ar
tysty. Borowczyk dostrzegł
właśnie ten front tam, gdzie
szło o potrzeby i sprawy sa
tyry. Nakłoniły go do tego
również dysfeusje prowadzo
ne na temat satyry na ła
mach pism literacko-społe-
cznych. Przed młodym ta
lentem otwarły one szerokie
połę artystycznej działal
ności.

Wraz ze swym kolegą Ta
rasinem, który w równym
stopniu podzielał zaintereso
wanie Borowczyka satyrą,
zadebiutowali w jednym z
numerów „Nowej Kultury",
gdzie pracom ich poświęcił
swój' komentarz Tadeusż Bo
rowski. Odtąd datuje się
rozwój utalentowanego ar-

tysty-grafika, który społecz
no-politycznej satyrze pol
skiej dał już cały szereg
swych świetnych prac.

W stosunku do swych ry
sunków satyrycznych, które
cechuje lapidarna kompozy
cja, jednoznaczność proble
mowa i wielki artyzm opra
cowania, Borowczyk jest ar
tystą szukającym stale do
skonalszego śr<M&a wyrazu

artystycznego, aby ich wy
mowa była jak najbardziej
zrozumiała. Chce, aby jego
satyra zmuszała do myśle-

nia i była równocześnie głę
bokim, słusznym ideowo ko
mentarzem obecnej rzeczy
wistości. Stąd też Borow
czyk nie uznaje jakiegokol
wiek podziału satyry na tzw.
„codzienną", obsługującą na

gorąco pewne sprawy aktu
alne i „ponadczasową" się
gającą do zjawisk społeczno-
kulturalnych, które wyra
żają jakieś ogólnoludzkie
idee, niezależnie od konkre
tnych warunków politycz
nych i ekonomicznych. Sa
tyra jest jedna — realisty
czna, chwytająca i objaśnia
jąca rzeczy typowe. Stąd
też satyra Borowczyka ma

tak poważny, doskonale
przemyślany i opracowany
charakter, pełny artystycz
nego umiaru, pozbawiony
wszelkiego łatwego elementu
karykaturalnego.

Artystyczne zainteresowa
nia młodego artysty nie sku
piają się jedynie wokół te
matów satyrycznych. Wy
starczy choćby zrobić pobie
żne zestawienie planu jego
prac, które ma wykonać w

najbliższej przyszłości. Bę
dzie to cykl litograficzny o

Lenino, na 10-lecie Wojska
Polskiego oraz cykl o No
wej Hucie, na który zamó
wienie otrzymał z Minister
stwa Kultury i Sztuki. Cen
tralnym zagadnieniem tego
ostatniego cyklu Borowczyk
chce uczynić przede wszy
stkim człowieka — budow
niczego socjalistycznego
miasta.

Ostatnio Borowczyk był
na kilkutygodniowym po
bycie w Czechosłowacji. —

Zwiedzanie ogólnokrajo
wych wystaw plastyki cze
chosłowackiej i podróże
krajoznawcze, które odsło
niły mu piękno zabytkowej
architektury a szczególnie
bogactwo czeskiego folkloru
nasunęły artyście nowy te
mat, któremu zostanie po
święcony cykl litograficzny
o Czechosłowacji. Część cy
klu obejmie wieś słowacką
— wieś współczesną, w któ
rej porastają spółdzielnie
produkcyjne, powstaje nowe

życie i nowy człowiek.
(M. Sz)

zes Rady Ministrów tow.
Dworakowski i minister

drobnego przemysłu i rze
miosła tow. Zebrowski. Cho
dzi o ogólny nastrój w cza
sie narady, nastrój, który
potwierdzał wymownie, że
nasza drobna wytwórczość
znajduje się w ośrodku za
interesowań Partii i Rządu.
Dlatego też tak gospodarze
poszczególnych województw,
woj. krakowskiego (bo o nim
to w szczególności była mo
wa), jak i przedstawiciele
rządu poświęcali na nara
dzie wiele czasu temu wszy
stkiemu, co sprawia, że nasz

przemysł drobny choć roz
wija się i służy coraz lepiej
człowiekowi pracy, wciąż
jeszcze nie wykorzystuje
wszystkich swych możliwo
ści.

Ostatnia właśnie narada,
tak jak przystało na dobrą
naradę, ujawniła w całej
pełni te braki, wzbogacając
uczestników o szereg cen
nych wniosków i wytycz
nych na przyszłość.

Padały więc cyfry, wyko
nania i przekraczania pla
nów, dane o rozpoczęciu
produkcji nowych asorty
mentów; ale równocześnie
dowiedzieliśmy się także,
czemu to tak trudno było
znaleźć ostatnimi czasy w

sklepach czarną pastę do o-

buwia i pastę do podłóg, wy
łączniki i wtyczki do kontak
tów, że nie wymienimy wię
cej takich poszukiwanych
na próżno wyrobów.

To w pogoni za wartościo
wym wykonaniem planu w

Związku Branżowym Spół
dzielni Metalowców i jak
to się mówi,'w pionie Zwią
zku Spółdzielni Inwalidz
kich i w pionie Wojewódz
kiego Zarządu Przemysłu
Terenowego, zapomniano,
że istnieje także plan asor
tymentowy. Zapomniano?

— Ależ sikądże, to niezu
pełnie słuszne — bronili się
„oskarżeni". Nie mieliśmy
surowca...

Kto teraz winien?
A więc kierownicy prze

mysłu kluczowego w ogóle,
a Emalierni Olkuskiej i Pa
pierni w Kluczach w szcze
gólności, to na was obecnie
musimy. wskazać palcem.
Nie dostarczacie wykazów
materiałów odpadowych
Wydziałowi Przemysłu
WRN, ani co gorsza samych
materiałów odpadowych na

rzecz drobnej wytwórczości,
choć macie taki obowiązek.
To powoduje niejedną trud
ność, o której była mowa na

naradzie.
— Wyroby przemysłu te

renowego i spółdzielczego
są w coraz lepszym gatun
ku, są coraz bardziej dosto
sowane do potrzeb klienta—
słyszeliśmy z usit sprawo
zdawców i dyskutantów.

Ale równocześnie przy tej
sposobności często padało z

ich ust słowo „remanenty".

Pomi{a się życzenia
klientów

A więc trzeba stwierdzić:

bywa jeszcze, że robi się
przedmioty jakościowo gor
sze, albo takie, na które nie
ma zbytu, ponieważ nie u-

zgadnia się planu produkcji
z tym, co chcieliby widzieć
klienci. Nic więc dziwnego,
że to właśnie stąd brały się
remanenty.

I tu właśnie dochodzimy
do problemu bodaj że naj
istotniejszego, który w tej
czy innej postaci dawał o

sobie znać w toku narady.
Rozeznania możliwości pro
dukcyjnych terenu, analizy
jego jłotrzeb spożywczych,
przystosowania sieci placó
wek produkcyjnych lub u-

sługowych, badania, jak
funkcjonują, jak się rozwi
jają, oto czego wciąż jeszcze
bardzo, ale to bardzo brak.
Brak tego ze strony kierow
nictw poszczególnych pio
nów drobnej wytwórczości
w Związku Branżowym, ale
co szczególniej istotne —

brak tego w działalności tak

poważnego gospodarza tere
nu, jak Wojewódzka Rada
Narodowa, jak jej Wydział
Przemysłu, nie mówiąc już
o referatach przemysłu po
wiatowych rad narodowych,
gdzie, jak np. w Myśleni
cach, pracownicy referatu
nie orientują się nawet w

tym, co iwłaściwie podlega
kompetencji referatu.

I jak potem nie ma glina
z pow. Dąbrowa Tarnowska
daremnie czekać aż zaczną
z niej rebić cegły, jak nie
ma czekać wiklina też z te
go powiatu, aby powstały
z niej koszyki, jak nie ma

czekać wieś tamtejsza na

placówki usługowe rzemio
sła, kiedy to Powiatowa Ra
da Narodowa w Dąbrowie
Tarnowskiej uważa, że na

jej terenie tylko rolnictwo

godne jest uwagi, kiedy
związki branżowe wcale nie
kwapią się z zakładaniem
na „takiej prowincji" swo
ich placówek, bo to podob
no żaden interesf?).

Jak potem nie ma powstać
zjawisko, że ogromna wię
kszość zakładów produkcyj
nych i usługowych drobne
go przemysłu skupiona jest
w miastach i powiatach za
chodnich województwa, na
tomiast takie powiaty jak
właśnie Dąbrowa Tarnow
ska, Limanowa, Nowy Sącz,
Brzesko, Bochnia odczuwa
ją poważny brak drobnego
przemysłu i placówek usłu
gowych.

Znać teren

i jego potrzeby
Słusznie przeto w podsu

mowaniu narady dokona
nym przez ministra Zebro
wskiego dominował zasad
niczy postulat: wydziały
przemysłowe WRN a w je
szcze większym stopniu re-

feraty przemysłu powiato
wych rad narodowych mu
szą bardziej nie tylko z

imienia być gospodarzami
swojego terenu, muszą do
kładnie poznać jego proble
matykę gospodarczą i szu
kać dróg jej rozwiązania.
Słowem — posiadać koncep
cję rozwoju i perspektywę
rozwoju swego terenu, kon
trolować i służyć pomocą
drobnemu przemysłowi,
dbać o to, by drobna wy
twórczość rozwijała się zgo
dnie z możliwościami, jak
też zgodnie z potrzebami
miejscowej ludności.

Ażeby referaty przemysłu
powiatowych rad narodo
wych mogły tu stanąć na

wysokości zadania niezbęd
na jest ze strony Wydziału
Przemysłu WRN większa
nad nimi opieka, większa
pomoc w sensie udzielania
fachowych wskazówek, o-

pracowywania właściwego
planu pracy, instruktażu i

oczywiście kontroli.
Jakkolwiek i pod adre

sem kierownictw poszcze
gólnych planów drobnej
wytwórczości także niemało
zebrało się postulatów, do
tyczących usprawnienia ich
kierownictwa, zbliżenia się
do konsumenta, to jednakże
spełnienie tych postulatów
w dużym stopniu zależeć
będzie od należytej postawy
terenowych organów jednoli
tej władzy państwowej, któ
re najbardziej są powołane
do tego, ażeby kierować
rozwojem terenowego życia
gospodarczego, zgodnie z

najżywotniejszymi potrze
bami człowieka pracy.

20-lecie Kanału im. Stalina
W niedzielę 2 sierpnia upły

nęło 20 lat od dnia otwarcia

Bialomorsko-Bałtycklego Ka
nału Im. Stalina.

Kanał Bialomorsko-Baltyckl
jest Jedną z największych kon
strukcji hydrotechnicznych w

Związku Radzieckim; liczy on

227 kilometrów I jest
aniżeli największe
świata - Panamski.
i Kilońskl - razem

dłuższy,
kanały
Sueski

wzięte.

kanalu,
Baltyc
lito«

lat Ka

Dzięki zbudowaniu

droga między Morzem
kim a Białym skróciła

tysiące kilometrów.
W ciągu ubiegłych 20

nalom Bialcmorsko-Bałtyckim
przewieziono miliony metrów

sześciennych drowna z Karelii,
setki tysięcy ton soli, zboża
oraz innych artykułów żywno
ściowych 1 towarów przemy
słowych.

cjl kilka obszernych pocze
kalni, czytelnię, kącik szacho-

wy i kawiarnię. W poczekał
ulach | czytelni urządza się sy
stomatycznlo wystawy. Dyrek
cja kina organizuje tet spotka
nla publiczności z filmowcami
radzieckimi oraz z filmowcami

krajów demokracji ludowej.

W jednym z kin moskiewskich
Kino .Urtarnlk'- jest jednym

z największych kin moskiew
skich. Jego widownia pomie
ścić może 1600 widzów Poza

tym jest tu mniejsza sala na

400 miejsc, w której odbywają
się pokazy filmów popularno
naukowych I dokumentarnyeh.

Publiczność ma do dyspozy-

Przed nowym rokiem akademickim
W wyiszych uczelniach ZSRR

rozpoczęły się egzaminy dla

nowowstępujących. W roku bie
żącym uniwersytety, instytuty
dzienne, wieczorowe i koie-

spondehcyjno przyjmą łącznie
ponad 400 tys. osób. 75 wyż
szych uczelni Moskwy przyjmle
około 40 tys. studentów. W
moskiewskich wyższych zakła
dach naukowych wykłada się
obecnie ponad 300 dyscyplin.

W Moskiewskim Uniwersyte
cie Państwowym Im. Łomonoso
wa przystąpili do egzaminów
wstępnych, chłopcy i dziew
częta 50 narodowości. Na 12

wydziałów Uniwersytetu przyj
mie się 5 tys. osób, przy czym
1800 absolwentów, którzy

ukończyli szkołę średnią ze

złotymi I srebrnymi medalami,
przyjęto już na pierwszy kurs

bez egzaminu.

mija 3 lata od

Na kujbyszewskiej budowie
W sierpniu

ogłoszenia uchwały rządu ra
dzieckiego w sprawie budowy
Hydrowęzła Kujbyszewskiego.

Dziś widać już wyraźnie kon
tury gigantycznych budowli,
wznoszonych po obu brzegach
Prace skupiają *iq obecnie nad

przygotowaniem wykopu pod
fundament gmachu elektrowni

wodnej. Głębokość wykopu się
ga 40 metrów, koparki wydo
były już 6 milionów metrów

sześć, ziemi. Część wykopu się
ga daleko do koryta Wołgi:

W najbliższych dniach roz-

pscznie się układanie betono
wego fundamentu.

Kujbyszewska Elektrownia
Wodna zostanie uruchomiona

jeszcze w ciągu bieżącej pięcio
latki, zgodnie z dyrektywami
XIX Zjazdu KPZR. Moc elek
trowni wyniesie 2.100.000 kilo
watów. Produkować ona będzie
rocznie 100 miliardów kWh, tj.
pięciokrotnie więcej niż łączna
produkcja energ.il elektrycznej
wszystkich elektrowni Rosji
przedrewolucyjnej.

J. BITTNER

Fabryka Narzędzi Rolniczych w Słupsku produkuje brony talerzowe, wypielacze, wyorywacze do bura
ków i inne narzędzia rolnicze oparto na wzorach radzieckich I przystosowane do trakcji ciągnikowej.
Na zdjęciu: przy lakierowaniu gotowych maszyn żniwnych pracują przodownice pracy: Halina Gra-
bias i Helena Kazimierska. CAF — fot. Mbttl.

Była upalna lipcowa niedziela,
na polach gromady Przysieka,
położonej na krańcu powia

tu miechowskiego stały już rzędy
skopionego żyta a nawet tu i ów
dzie jęczmienia i pszenicy.

Antoni Wójcik położył się w cie
niu drzewa, aby trochę wypocząć
po całym tygodniu żniw. A ten
właśnie ubiegły tydzień był okre
sem gorącej pracy. Pogoda trzy
ma — wszystko zboże prawie na

raz dojnzało. Jeszcze żyta nie
skończył kosić, a już pszenica
„prosiła" o zbiór. Zresztą i owies
też dojrzał.

— Chyba nie pójdę na to ze
branie — powiedział do żony —

rano trzeba wcześnie wstać i za
cząć zwózkę żyta.

Wójcikowa nie protestowała,
chociaż wołałaby, żeby poszedł na

zebranie, bo ją ciekawiło, jak też
w tym roku zorganizują tę młoc
kę na tzw. wspólnym klepisku.
Jak będzie wyglądała dostawa zbo
ża? Przecież ubiegłego roku pra
wie pierwsi z Przysieki odwieźli
zboże do punktu skupu, a i w tym
roku nic nie stoi na przeszkodzie,
żeby długo z dostawą nie czekać.
Tyle, że jeszcze nie wiadomo jaki
wymiar, bo zawiadomienia nie do
ręczono.

Jakoś tak już dobrze po połud
niu do Wójcika przyszedł Zenon

Prokop — radny z Kozłowa. Wój
cika trochę zdziwiły te odwiedzi
ny, bo to ani specjalnie nie kole
gowali, ani też Prokop nie miał
określonego interesu.

— Nie idziesz to na zebranie?
— rzucił po przywitaniu Prokop.
Będziemy ustalać plan omłotów
we wsi. Przecież wiesz, że trzeba
się do niego inaczej wziąć niż do
planu żniwnego, któryśmy niebar-
dzo przemyśleli i nie kontrolowali.
A co z tego wyszło to chyba wiesz.
Stachurki odmówili żniwiarki An
nie Szymachowej, a kułaczka Ta
borowa jeszcze sklęła Zenka
Bzdziańa jak pcr.zedł przypom
nieć, że miała pożyczyć jego mat-

Przysieka
nie będzie czekać

ce żniwiarki. A tu żyto dawno doj
rzało.

— Chodź!... Zebranie może nie
będzie się przewlekać, bo widać,
że idą właśnie Zynek — sekretarz
podst. org. partyjnej, Pycia — pre
zes ZSCh, idzie Tomczyk i sołtys
Tabor — na pewno opracowali
projekt planu omłotów.

sk

Na sali było duszno. Nie pomo
gło otwieranie wszystkich okien i
drzwi. Chociaż nie przyszli wszy
scy z Przysieki, ale zawsze zebra
ło się z 80 osób.

Zza stołu padają słowa tow. Sta
nisława Tabora, sołtysa gromady:

— Popełniony przez nas błąd
przy tegorocznej akcji żniwnej nie
może się więcej powtórzyć. Wy
kazaliśmy nasze niedołęstwo. Ku
łacy w gromadzie próbowali kpić
z dekretu o pomocy sąsiedzkiej —

a myśmy nie zabezpieczyli odpo
wiednio opieki nad małorolnymi,
nieposiadającyrni sprzętu żniwne
go. Nasza trójka kontrolna nie
zdała egzaminu.

Na sali ożywienie. Nie pierwszy
raz kułacy odmawiali świadczenia
na rzecz pomocy sąsiedzkiej. Tyl
ko, że tym razem nie uszło im to
bezkarnie. Młodzi ZMP-owcy z

Przysieki nie pozwolili dłużej pa
noszyć się Taborowej i Stachur-
kom — powiadomili o ich postę
powaniu Prezydium GRN.

Tow. Kazimierz Zynek przed
stawił zebranym opracowany z ak
tywem projekt planu omłotów, o-

bejmuiący całą gromadę:
— Mamy łącznie we wsi 115

gospodarstw. Na maszynę z GOM
niestety nie możemy liczyć. Ale

posiadane w gromadzie 75 kiera
tów i 63 maszyny — chociaż sztyf-

tówki, a nieszeroko młotne wy
starczą nam, aby sprawnie i szyb
ko wymłócić zboże, aby dotrzymać
terminu dostawy — 8 sierpnia,
pierwszej partii zboża z gromady.

Padały nazwiska posiadaczy
kieratu i maszyn. Każdemu z nich
przydzielono kilku, pozbawionych
możliwości maszynowego omłotu,
chłopów.

O głos prosi 4-hektarowy Wła
dysław Budziasz. Na jego kierat

czy maszynę wypadło omłócić zbo
że z 6 gospodarstw. Nie mówi du
żo, przystępuje prosto do rzeczy:

— Mnie się wydaje, że my nie
musimy czekać 8 sierpnia. Jak
tylko trójka kontrolna będzie do
brze działać i pilnować tych co

to każdego roku mącą we wsi, to

pierwszą partię naszego planu mo
żemy jeszcze w lipcu odwieźć. A
do 8 sierpnia to możemy całkiem
ukończyć omłoty.

Chwilę panowała cisza, ńie pa-
dły oklaski, gdy skończył mówić
Budziasz. Chłopi pracujący z Przy
sieki pochopnie nie wyrażają de
cyzji. Głęboko i poważnie rozwa-

żą, a gdy — jak na tym właąAie
zebraniu podniosą las rąk do
ry — nie zawiodą.

*

Antoni Wójcik przyszedł z

brania jakby niezadowolony,
pytanie żony: ,.co tam było na

braniu?" odpowiedział mruknię
ciem:

— A, młocka.
Gdy wybierał się spać powie

dział głośniej: _

— Jutro idziemy do owsa.

Rano wiedziała już co go de
nerwuje. Powiedział jej:

— Prokop skosił owies i będzie
w tym tygodniu młócił żyto. A

gó-

ze-

Na
ze-

przecież ja odwiozłem wcześniej
zboże w ubiegłym roku od Pro
kopa.

Owies zajął Wójcikowi całe dwa
dni czasu — a przecież trzeba

było skończyć pszenicę. U Zeno
na Prokopa stała już sterta żyta
ułożona obok stodoły, a od samego
rana woził z „II kolonii". Woził
też i Staszek Tomczyk, Adolf Wyr
wa i Stanisław Budziasz.

Pogoda utrzymywała się nie
zmiennie. Kiedy Wójcik wstał do
konia w piątek przed wschodem
słońca zdawało mu się, że u Tom
czyka już się ktoś kręci kołokiera-
tu. Przystanął na chwilę — tak,
Tomczyk ze synem, co na waka
cje przyjechał, szykują się do
młocki.

Gdy już wieś wstała do normal
nej pracy — u Prokopa, Tomczy
ka i kilku innych trwała młocka.

Wójcik młócił prosto z wozu, —

nie zdążył inaczej. Co przywiózł
furę żyta, to ją puszczał na ma
szynę. Klął przy tym niewiado
mo na kogo — że niby jakby była
maszyna czyszcząca, a nie taka
sztyftówka, to wtedy o połowę
szybciej szłaby robota. Do tego
jeszcze młynkować trzeba będzie
ręcznie.

W piątek wieczorem trochę się
Antoniemu humor poprawił.

— Wiesz — mówił do żony —

magazyn otwierają w Kozłovzie o

8-mej, bo jeszcze nie ma nasilenia
z dostawą. Wstaniesz wcześniej
pomożesz mi m^-nkować.

*

Była sobota, 25 lipca 1953 r. —

gdzieś koło południa, od strony
Przysieki wyjechały 4 furmanki.
Jechał: średniorolny chłop Zenon
Prokop. Budziasz, Pycia i Wyrwa
— wieźli pierwsze zboże państwu.

Kiedy przyjechali do punktu
skupu w Kozłowie magazynier ( -S

wypisywał właśnie kredą na ta
blicy: ob. Antoni Wójcik z Przy
sieki sprzedał państwu, pierwszy
w gminie, 300 kg zboża.

Nie pozwolił się ubiec.

TADEUSZ LEŚNIAK
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Nasi korespondenci piszq:
Dlaczego sklepy zapominają o reklamie

i estetyce ?

wśród których pokutuje twier
dzenie, że każdy towar znaj
dzie swojego nabywcę. Twier
dzenie to dziś, kiedy z każdym
dniem wzrasta masa towaro
wa, kiedy wzrastają wymogi
odbiorców, jest zupełnie nie
słuszne. Nowoczesne wymogi
reklamy powinny być sharmo-
nizowane z zabytkowym oto
czeniem i podkreślać zarazem

zachodzące przemiany w na
szym handlu.

Do placówek, w których do
cenia się doniosłość reklamy i

estetyki wystawy zaliczyć
trzeba m. in.: Dom Książki,
Klub Międzynarodowy Książ
ki i Prasy przy ul. Jagielloń
skiej, czy Centralny Zarząd
Przemysłu Muzycznego przy
ul. Floriańskiej.

Czas by był najwyższy, aby
to zagadnien;e znalazło nale
żyte zrozumienie przez czyn
niki kompetentne w naszym
mieście.

RYSZARD LIPENSKI

Kraków — miasto o dzie
siąciowiecznych tradycjach
handlowych, ciągle odwiedza
ny przez liczne wycieczki kra
jowe i zagraniczne, nie może

zdobyć się na właściwy poziom
reklamy hanc’’owej.

Świecące pustką lub zama
lowane okna sklepowe są te
go często spotykanym przykła
dem. Również często spotyka
się przeładowane okna i ga
bloty sklepowe, nie zawsze do
brze dobranym towarem tak
pod względem jego jakości jak
i atrakcyjności. Często zbędna
dekoracja plastyczna mija się
z celem.

Rażącym przykładem zanie
dbania reklamy i estetyki są
wystawy takich sklepów jak:
sklep tekstylny na rogu Rynku
Gł. i ul. Szewskiej czy. Spól-
noty Pracy w Rynku Gł. Wy
stawy tych sklepów zarzucone

są towarami bez ładu i składu.
Przyczyny takiego stanu szu

kać należy w niezrozumieniu

istoty i znaczenia reklamy
handlowej przez ludzi, odpo
wiedzialnych za dekoracje czy
rozprowadzenie towarów,

Debrze pracowały junaczki w brygadach
rolnych SP

Eorowie nagrody otrzymało 16
junaczek, między innymi ju-
naczka MARIA GŁOWNIA

wyrabiająca przeciętnie 190
proc, normy oraz DANUTA
KUBICZ wyrabiająca przecię
tnie 147 proc, normy.

Pewna część junaczek po za
kończeniu prac w brygadzie
wyraziła zgodę na pozostanie
w pracy w PGR w charakte
rze pracownic sezonowych. Z

brygady stacjonującej w Słup
sku pozostało 8 junaczek, m.

in. przodownice pracy MARIA

WIEWIÓRA, HELENA MAJE-
RAN, MARIA ZAGÓRSKA. Z

brygady stacjonującej w Pol
skiej Woli, gdzie pracowały
junaczki z powiatu Nowy
Sącz, do pracy w PGR i POM

pozostało 17 junaczek.

Chłopi Wieliczki

odstawiajq zboże

W gminie Wieliczka-wieś

pracujący chłopi rozpoczęli o-

bowiązkowe dostawy zboża już
w dniu 23 lipca br. W dniu

tym pierwszy z gminy dostar
czył 292 kg żyta średniorolny
chłop z Zakrzowa ob. Tadeusz
BUZAŁA. Zrealizował on tym
samym w 50 proc, swój
dostawy.

W ciągu następnych
przywieźli do magazynu
swoje zboże małorolni chłopi:
Wojciech LUPA i Michalina
TRZASKA z Krzyszkowic.

Do dnia 31 lipca br. sprze
dało już państwu zboże 17

chłopów z Bieżanowa, Zakrzo
wa i Przewozu. Pierwszą psze
nicę dostarczyli przedtermino
wo: Jan, Regina i Józef SAD-
KOWIE z Bieżanowa.

BOLESŁAW KOZUB

plan

dni
GS

Kuleje czytelnictwo prasy
w Zakładach Ołsetowych

Załoga Zakładów Ofseto-
wych w Krakowie jest dość
liczna. Zdawałoby się, że po
ziom czytelnictwa prasy
wśród załogi, gdzie koło ZMP

liczy 15 osób, a do TPPR na
leżą prawie wszyscy pracow
nicy, powinien być wysoki.

Tymczasem prenumerata w

cyfrach przedstawia się nastę
pująco: „Trybuna Ludu" — 1

egz., „Sztandar Młodych" —

5 egz., „Głos Pracy" — 6 egz.,
„O trwały pokój i demokrację
ludową" — 1 egz., „Nowe Dro
gi" — 1 egz., „Przyjaźń" — 1

egz., „Notatnik Agitatora" —

4 egz.

Pięć egzemplarzy „Sztanda
ru Młodych" i jeden egzem
plarz „Przyjaźni" to o wiele

za mało jak na liczne koło
ZMP i TPPR.

Przyczyną tak złej sytuacji
w zakresie czytelnictwa prasy
jest zbyt słabe zainteresowa
nie się czytelnictwem ze stro
ny podstawowej organizacji
partyjnej, dyrekcji, rady za
kładowej i koła ZMP. Dotych
czas sprawami czytelnictwa
zajmowała się jedna osoba:
kol. S-imoczek.

Ten stan rzeczy powinien u-

lec natychmiastowej zmianie.
Nie będzie to trudne, jeżeli
wszystkie organizacje na tere
nie zakładu energicznie zajmą
się propagandą czytelnictwa,
będącego jednym z czynników
mobilizacji załogi do wykony
wania planów produkcyjnych.

STANISŁAW HOŁYSZ

korespondent

Teatry.'
SATYRYKÓW — nieczynny.

SPORT
J------------------------------------------

Gwardia i CWKS prowadzą
we współzawodnictwie zrzeszeniowym

Główny Komitet Kultury
Fizycznej opublikował wyni
ki międzyzrzeszeniowego spor
towego współzawodnictwa fe
stiwalowego ustalone na dzień
3 bm.

W punktacji ogólnej prowa
dzi nadal Gwardia — 3439 pkt.
przed Pionem Wojskowym —

3185 pkt. Dzięki dużej łiczbie
punktów uzyskanych w mi
strzostwach łuczniczych, z 11
miejsca na trzecie wysunęło
się Ogniwo — 1608 pkt. Na
stępne miejsca zajmują: 4)
Stal — 1538 pkt., 5) Budow
lani — 1436 pkt., 6) AZS —

1360 pkt., 7) Kolejarz — 1311
pkt., 8) Spójnia — 1136 pkt.,

9) Górnik — 1058 pkt., 10) — 32 pkt.
Włók-niaijj — 1052 pkt., 11) U-
nia — 1003 pkt., 12) LZS
96 pkt. i 13) Start — 12 pkt.

W poszczególnych dyscypli
nach sportu przodują: Gwar
dia: w boksie — 138 pkt., szer
mierce — 1002 pkt., tenisie —

114 pkt., zapasach -— 72 pkt.
Pion Wojskowy: w kolarstwie
szosowym — 757 pkt., lekkoat -

letyce — 886 pkt.. piłce noż
nej — 822 pkt., piłce wodnej
— 48 pkt., sporcie motoro
wym — 512 pkt. AZS: w gim
nastyce — 82 pkt., piłce koszy
kowej — 104 pkt., piłce siat
kowej — 208 pkt., wioślar
stwie — 290 pkt., żeglarstwie

Mk kilku uierszach

Pobyt młodzieży żeńskiej
województwa krakowskiego w

brygadach rolnych „SP“ pozo
stanie dla niej niezapomnia
nym przeżyciem i będzie z pe
wnością długo wspominany
przez uczestniczki.

Młodzież pracująca w PGR
miała możność zapoznać się z

nowoczesnymi metodami upra
wy roli stosowanymi & so
cjalistycznych gospodarstwach
rolnych.

Żywą działalność przejawia
ły organizacje ZMP-owskie
mobilizujące młodzież do za
dań produkcyjnych, znaczna

też część młodzieży wyróżnia
jącej się w pracy produkcyj
nej i społecznej została przy
jęta w szeregi ZMP. Np. w

.brygadzie stacjonującej w Ba
rowie woj. Zielona Góra do
ZMP zostało przyjętych 17 ju-
naczek. Na zakończenie tur
nusu w każdej brygadzie zor
ganizowano uroczyste poże
gnanie przy udziale przedsta
wicieli organizacji politycz
nych i społecznych na których
podsumowywano całokształt
pracy. Junaczki obok normalnej
zapłaty za wykonaną pracę o-

trzymały szereg nagród w po
staci książek, kuponów ubra
niowych, kompletów bielizny
itp. W brygadzie stacjonują '.ej
w Słupsku nagrody otrzymało
10 przodujących junaczek. W
bryg, w Sławnie 14 junaczek,
w brygadzie stacjonującej w
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UWAGA KROWODRZA!
Komitet Dzielnicowy PZPR Kro

wodrza, powiadamia, że w dniu 7

bm., tj. w piątek, o godz. 16, w

sali posiedzeń KD przy ulicy F.

Dzierżyńskiego II, II p., odbędzie
się narada zastępców sekretarzy
podstawowych I oddziałowych or
ganizacji partyjnych, kolporterów
zakładowych prasy partyjnej, ZMP-

owskiej. Związkowej i TFPR, oraz

przewodniczących zakładowych kół
ZMP,

Za obecnośó I punktualne przy
bycie wymienionych na naradę,
odpowiedzialni są sekretarze orga
nizacji partyjnych.

*

UWAGA, PODGÓRZE!
W dniu 10 hm. o godz. 14 odbę

dzie się odprawa wszystkich se
kretarzy podstawowych i oddziało
wych organizacji partyjnych
KD PZPR
sali.

NOTATNIK PARTYJNY

nls postępu technicznego w budo
wnictwie.

W naradzi* winni wzląó udział
tow. tow. dyrektorzy, sekretarza
podstawowych organizacji partyj
nych, przewodniczący rad zakła
dowych, przewodniczący kół ZMP,
kierownicy techniczni, kierownicy
budów, członkowie Klubów Racjo
nalizacji i Techniki oraz średni
dozór budownictwa z terenu mia
sta Krakowa I Nowej Huty.

Proeimy również o udział w na
radzie przodowników pracy I ra
cjonalizatorów.

w
— Podgórze na dużej

*

Miejski PZPR zawla-
dnia I sierpnia br. o

Komitet
dzmia, że

___

. -.. .

gedz. 10 rano w sali kcr.ferencyj-
nej (Rynek Gł. 25) odbędzie się
narada.

Tematem narady będzie omówle-
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Terenowe Komitety Frontu Na
rodowego nr 6 i 4 zawiadamiają,
żednia7bm.ogodz.19wlali
,.Włókniarza", przy ul. Sokolskiej
lir 17 odbędzie tlę zebranie miesz
kańców z terenu wymienionych
komitetów.

Na zebraniu omawiana będzie
sprawa rozejmu na Korei, a na
stępnie odbędą aię występy arty
styczne.

Kina:

APOLLO; ^Węgierskie melo
die1' - godz.’ 15.30, 18, 20.30 .

SZTUKA: nieczynne. UCIE
CHA: „Najpiękniejsza'’, godz.
15.45, 18. 20.30. WANDA: ,,Za
gubione melodie' — g. 15.45,
18, 20.15. WOLNOŚĆ: ,,Pieśń
tajgi", g. 15.45, 18, 20.15. WAR
SZAWA: ..Najpiękniejsza’’ —

godz. 15.11, 17.30, 20. MŁODA

GWARDIA: ,,Pogromca ata-

mana" — godz. 15.30, 17 30,
19 30. CHEMIK — nieczynne.
DWORCOWE: Malarstwo Su-

Tikowa'', ,.Pieniny*', ,,Sport ra
dziecki 12/52". ,,PKF*' — g.
16-24 . NOWA BUTA, STAL:

„Najpiękniejsza", godz. 15.45,
18, 20.15. ŚWIT (w Nowej Hu-

cie- — Osiedle C-l): „Granica w

ogniu'* — godz. 15.45, 18, 20.15.

ZRYW — ,,Spisek bankrutów’’,

godz. 19.30.

Apteki:
Floriańska 15, Rynek Gl. 13,

Stradom 2 Łobzowska 20. Re
toryka 1, Bronowice — Wy-
Ułańskiego 4, Konopnickiej 3,
29 Listopada 17.

Pogotowie
Ratunkowe:

Wydz. Zdrowia WRN Kra
ków, ul. Siemiradzkiego 1;
telefony - 222-22 i 211-12 .

DYŻUR CHIRURGICZNY;
I Klinika chirurgiczna.

Radio:
Godzina 15.30: Audycja

dla dzieci. — 16.00: ,,Ze

śpiewników Moniuszki", śpie
wa Poreda — bas. 16.20: Dzien
nik krakowski. 16.30: Pogadan
ka sportowa. 16.35: Muzyka po
pularna. 16.50:,,Jak tu dobrze"
— felieton Jadwigi Mostowi-

czowej. 17.00: Wiadomości po
południowe. 17.05: Radiowy
Klub Racjonalizatorów. 17.20:

Recital śpiewaczy Marii Ru
mińskiej. 17.50: „Z cementowni

w Szczakowej", rep. Juliana

Maślanki. 18.00: Spełniamy ży
czenia miłośników muzyki. —

18.25: ,,Nasi najlepsi'' — rep.

Ireny tyczyńskiej. 18.30: Po
gadanka przyrodnicza mgr
Adamowicza pt.: ,,Pasy leśne".

18.40: Audycja literacka. 18.55.

Radziecka muzyka ludowa. —

19.20: Radiowy poradnik języ
kowy. 19.30: Muzyka i aktual
ności. 20.00: „O srebrnym loso-

gju" — ode. 4 opowieści Ma
cieja Słomczyńskiego. 20.20:

Popularne piosenki śpiewa Ti
no Rossi. 20.40: Audycja mło
dzieżowa. 21 .00: Dziennik wie
czorny. 21.26: Wiadomości spor
towe. 21 .36: Muzyka taneczna.

22.00: „Jest nad Wołgą skała’’
— ode. 2 opow. Lwa Kassila.

22.20: Z cyklu: Historia Mu
zyki Polskiej'', „Fryderyk Cho
pin", cz. II . Audycja słowno-

muzyczna w opracowaniu Ste
fanii Łobaczewskiej. 23.20: Mu-

Byka symfoniczna. 23.50: Osta
tnie wiadomości.

Wioślarskie mistrzostwa Eu
ropy, które odbędą się w Ko
penhadze w dniach 13—16 bm.
zapowiadają się bardzo intere
sująco ze względu na udział
czołowych osad europejskich.
Szczególne zainteresowanie bu
dzi start wioślarzy radzieckich,
którzy pierwszy raz biorą u-

dział w mistrzostwach, obsa
dzając wszystkie konkurencje.

Wioślarze ZSRR z mistrzem
olimpijskim Tiukałowem prze
bywają już w Kopenhadze.

Do 6 konkurencji zgłosiły się
osady czechosłowackie. Naj-

Mlstrzostwa

pięściarskie
Juniorów

W Białymstoku rozpoczęły
się indywidualne mistrzostwa

Polski juniorów w boksie. W
mistrzostwach uczestniczy 137

zawodników, reprezentujących
18 okręgów.

W pierwszych walkach eli
minacyjnych pięściarze kra
kowscy uzyskali następujące
wyniki:

w papierowej Sarga (Kr.)
pokonał Lesińsikiego (W-wa),
w muszej Szumieć (Kr.) wy
grał ze Zmudą (Szczecin), w

koguciej Sarga II (Kr.) uległ
Binkowi (Łódź) i w piórkowej
Obludek (Kr.) przegrał z Pań-

czyszynem (Opole).

liczniej obsadzony jest bieg je-
dynel^do którego zgłosiło się
15 zawodników oraz czwórki
ze sternikiem — U osad

W ósemkach startuje osiem
łodzi.

*

W środę 5 bm. wyjechali do
Gottwaldowa motocykliści pol
scy: Żurawiecki, Kanas, Kup
czyk, Ciażyński, St. Brun i
Jankowski. Zawodnicy polscy
wezmą udział we wspólnym o-

bozie treningowym z Czecha-
Słowakami, Węgrami i Rumu
nami, przygotowując się do
międzynarodowej sześciodniów-
ki motocyklowej, która odbę
dzie się w okolicach Gottwal
dowa w dniach 15—21 wrześ
nia br.

Nd wspólnym obozie najlep
szych motocyklistów państw
demokracji ludowej, Polacy bę
dą przebywać ok. 10 dmi. Wy
miana doświadczeń i poznanie
trasy pozwoli motocyklistom
polskim starannie przygoto
wać się do tej wielkiej im
prezy.

>:<
Od kilku dni polscy hokeiści

przebywają na obozie przygo
towawczym przed międzynaro
dowym czwórmeczem w hoke
ju na trawie, który odbędzie
sięwdniachHi16bm.wTo
runiu i 15 bm. w Gnieźnie

W spotkaniach tgch hokeiści
Stali i Spójni zmierzą się z

czołowymi drużynami NRD i
Austrii. Barwy Niemieckiej
Republiki Demokratycznej re
prezentować będzie czołowa
drużyna „Aktiv'st“, natomiast
Austrię — doskonały wiedeń
ski zespół SK „Austria".

Spójnia: w kaja
karstwie — 218 pkt. Włók-
niarz: w kolarstwie torowym
— 16 pkt. Ogniwo: w tenisie
stołowym — 102 pkt., łucanie-
twie — 760 pkt. Kolejarz: w

sporcie motorowym — 28 pkt.
W pływaniu i skokach do wo
dy po 80 pkt. zdobyły Ogni,
wo i Budowlani. Pierwszym
miejscem w podnoszeniu cię.
żarów dzielą się Gwardia i
Stal — po 64 pkt.

Najbliższe mecze

krakowskich

ligowców
Jutro w sobotę 8 bm. roze

grany zostanie w Krakowie
na stadionie OWKS mecz o

mistrzostwo I ligi piłkarskiej
pomiędzy drużynami OWKS
Kr. a Budowlanymi Chorzów.
Początek zawodów o godz. 17.

Również w dniu jutrzejszym
grać będzie o mistrzostwo ligi
krakowska Gwardia, która
zmierzy się w Radlinie z miej
scowym Górnikiem.

W niedzielę 9 bm. o godz. 11
na stadionie przy ul. Parko
wej spotkają się w zawodach
o mistrzostwo II ligi piłkarze
Włókniarza z Krakowa i Ło
dzi. W zespole gospodarzy ma

wystąpić po dłuższej przerwie
spowodowanej kontuzją — Bo.
żek.

Po południu o godz. 17 na

boisku Ogniwa rozpocznie się
mecz pierwszoligowych zespo
łów Ogniwa Kr. 1 Budowla
nych Gdańsk.

Rekord Polski

w rzucie dyskiem
Lublin. — W trzecim dniu

Spartakiady OW Warszawa, Choj
nacki pobił rekord Polski w rzu
cie dyskiem, uzyskując doskonały
wynik 50,30 m.

Chojnacki rzucał bardzo regu
larnie. Drugi najlepszy rzut wy.
nosił 49,68, a pozostałe również
w granicach rekordu. Nowy re
kordzista jest pierwszym Pola
kiem, który przekroczył w rzu
cie dyskiem 50 m. Henryk Choj
nacki ma 24 lata, lekkoatletykę
uprawia dopiero trzeci rok. Tre
nerami Chojnackiego byli kolej
no Szelest, Gierutto i Hofman.

Poprzedni rekord należał do

Łomowskiego i wynosił 47,46 m.

Sekretarz rady zakładowej Kom
binatu Chemicznego w Oświęci
miu, Janfcowiak, widocznie u-

cieszył się usłyśzawśźy bgóinikowy
wstęp, że chodzi o „sprawy kultu
ralno-oświatowe". Rozmowa z se
kretarzem naświetliła i ust.awiła we

właściwym kontekście przyczyn,
garść faktów zanotowaną uprzednio
w klubie fabrycznym, który dla wie
lotysięcznej załogi Zakładu Chemi
cznego ma być czymś w rodzaju
„domu kultury". „Ma być" — jego
młody kierownik machnął przv tym
ręką z akcentem pewnego zniechę
cenia wskazując na szczupłe rozmia
ry baraku, w którym się mieści czy
telnia, biblioteka, sala ćwiczeń ze
społu tanecznego i teatralnego. Ale
tę „szczupłość miejsca" jako argu
ment tłumaczący, disczego klub n e

jest tym, czym ma być, trzeba było
na razie odsunąć na bok. wobec in
nych bardziej niepokojących wiado
mości jak: l?-csobowy zespół tane
czny, 25-osobowy teatralny, jakiś tam

nieiiczny zespolik orkiestry i chóru

(a zakład liczy przeszło 3.000 samej
młodzieży!), 400 tomów książek w

bibliotece, 800 czytelników, brak

świetlicowych, instruktorów i konr-
sji kulturalno-oświatowej, którą z

powodzeniem możnaby nazwać kró
cej a za to zgodnie z rzeczywistą
treścią jej pracy — „komisją od wy
cieczek". Nie ulegało zatem wątpli
wości, że sytuacja jest zła, a to co

się kwituje mianem „życia kultu
ralnego załogi" jest robieniem do
brych min do złego interesu.

Odpowiedni komentarz przyczyno
wy tej sytuacji nodał dopiero se
kretarz rady zakładowej. Przede

wszystkim, aby zrozumieć w czym
tkwi jedna z węzłowych trudności

pracy kulturalnej w zakładzie trze
ba się trochę rozpatrzyć w specyficz
nej „fonografii" organiźacyinei za
kładu. Otóż na terenie zakładu ist
nieją aż trzy rady zakładowe:
Przedsiębiorstwa Budowy Zakładu
Chemicznego, Instytutu Svntery
Chemicznej i centralna kombinatu.
— Oczywiście, „centralna" nie tyle
z funkcji ile z nazwy, bo w rzeczy
wistości z dwóch pierwszych „każ
da sobie rzepkę skrobie". W rezul
tacie owego ,skrobania" zaniedibuje
sie zupełnie n.p. pracę kulturalno-
oświatową a tym samym udarem-
nta możliwość zaplanowania poważ
niejszej akcji, któraby ogarnęła ca
łą załogę. Rada centralna wysuwa
ła wprawdzie iuż n'eiednokrntn’e
propozycje „zjednoczeniowe", ale jak
dotychczas „autonomiczne" ambicje
PBŹCh i ISCh nie sprzyjały ich rea
lizacji.

Znacznie bardziej skomplikowana
niż sprawa trzech oddzielnych rad
jest sprawa owych anemicznych
dwudziestopięcioosobowych zespo
łów. Trzeba więc zacząć trochę „od
pieca". Gdy obecny kierownik klu
bu obejmował w lutym br. swe sta
nowisko, nie potrzebował zbyt dłu
giego czasu, aby zorientować się, że

W ( święcimskim Kombinacie Chemicznym

Więcej troski

o potrzeby kulturalne załogi

środki, jakimi rozporządza klub nie
zaprowadzą daleko. Jego poprzed
nik bowiem (nie mówimy tu już o

wyraźnym niedbalstwie rady za
kładowej, która nie pomyślała rów
nież o tym) nie zatroszczył się zu
pełnie o zaplanowanie odpowiednie
go funduszu na potrzeby klubu. Nic
więc dziwnego, że w takich warun
kach mrzonką było i jest, odpowie
dnie wyposażenie materialne istnie
jących zespołów (dekoracje, stroje),
oraz opłacenie wykwalifikowanych
instruktorów. Kierownictwo klubu
starało się jakoś na własną rękę
wyjść z tych finansowych kłopotów.
Z kilku zorganizowanych zabaw w

świetlicy uzbierał się nawet pewien
fundusik. Skromny, ale co groźniej
sze dziury można nim było załatać.
Fundusz ten został przekazany do
Zarządu Okręgowego ZZ — i wię
cej już do klubu nie wrócił. Gorzej
— rada zakładowa i kierownictwo
klubu dotąd nic nie wiedzą, na ja
kie cele został przeznaczony.

Jednak brak sprzętu i instrukto
rów, którzy umieliby utrzymać w

zespole konieczną dyscyplinę orga
nizacyjną i odpowiedni poziom, to

dopiero jedna część niewesołej
prawdy o zespołach. Druga, to na

początek dziwny fakt, że na 18 człon
ków zespołu tanecznego np. jest tyl
ko 2 zetempowców. Kierownik k u-

bu wspomniał coś przy tym o „biki-
niarstwie", zastrzegając się je
dnak z miejsca, że są to mo
że opinie zbyt przedwczesne i

krzywdzące. Rozsądek mown jed
nak, że poza wymienionymi już
przyczynami muszą być jeszcze in
ne, jeśli z 3.000 młodzieży zakładu,
utworzyło się tylko tę mikroskopij
ną osiemnastkę i koniec. Nowych o-

chotników nie ma. Wzmianka o „bi
kiniarzach" domagała się więc do
kładniejszych informacji. W radzie

zakładowej i Zarządzie ZMP można

już było ustalić z całą pewnością,
że natrafiliśmy na nić prowadzącą
do właściwego kłębka. Możliwe więc
że zarzut „bikiniarstwa" pod adre
sem '■niektórych członków zespołu
jest zbyt ostry i jak chce kierow
nik klubu, trochę bezpodstawny.
Jedno jest jednak pewne, niezależ
nie od tego jak to nazwiemy, że za
chowanie się niektórych członków
zespołu jest przykre dla tych, któ
rych ruchy po jednym, czy dwóch
ćwiczeniach nie są jeszcze tak zgra
bne i precyzyjne jak reszty zespołu.
Drwina zastępująca koleżeńską po
moc i naukę nie jest żadną zachętą.
„Lilipuci" zespół 18 nie widzi, że

kręci sam na siebie bicz oddalając
się coraz bardziej od zespołu.

Poważnym problemem w zakła
dzie jest również życie świetlicowe.
Między sytuacją na tym odcinku a

sytuacją w zespołach jest sporo po
dobieństw. Ten sam zastój i drep-
cenie w jednym miejscu.

Dość obszerna i miła z wyglądu
świetlica w klubie ożywia się jesz
cze jako tako zimą. Latem jest w

niej za to tłoczno, ale tylko w cza
sie zabaw... Na częste zaglądanie
do niej nikt jakoś nie ma ochoty.
Trudno zresztą się dziwić. Co bo
wiem robić w świetlicy, w której
nie ma ani gier, ani czasopism, nie
ma nigdy żadnych odczytów, np. na

tematy techniczno-produkcyjne, któ
re zdaniem sekretarza Jankowiaka
na pewno spotkałyby się z szerokim
zainteresowaniem. Sekretarz rady
zakładowej dotknął tu niezmiernie

ważnego zagadnienia oświatowego,
które również nie znalazło dostate
cznego opracowania w planach ko
misji k-o. Wpierw jednak trzeba

jeszcze skończyć ze świetlicą klubu,
a właściwie ze świetlicami, bo jest
ich jeszcze, oprócz wymienionej, 4:
na fabrycznym terenie, w Osiedlu,
w Domu Robotnika i w „Hotelow-
■cu“. Można śmiało powiedzieć, że

omawiając sytuację w świetlicy klu
bowej, omówiliśmy właściwie za je
dnym zamachem sytuację każdej z

tych pięciu. I znowu trudność, któ
rej się nie da ominąć, a która musi

być rozwiązana, jeśli troska o spra
wy kulturalne załogi oświęcimskie
go zakładu nie ma być tylko czczym
frazesem. Każda z wymienionych
świetlic musi mieć świetlicowego,
siłę wykwalifikowaną, któraby u-

miała uczynić z niej ośrodek kultu
ralnej i pouczającej rozrywki dla
robotnika i nauczyła go towarzy-
sk:ego współżycia kolektywnego.

Dużym niedociągnięciem komisji
k-o jest brak odpowiednio nacelo-

wanej pracy na odcinku oświato
wym. Wspominaliśmy już o odczy
tach techniczno-produkcyjnych. Od
czyty takie mogłoby organizować
Stowarzyszenie Inżynierów i Tech
ników, ale jak dotychczas jest ono

raczej „stowarzyszeniem dla wta
jemniczonych", zamkniętym dość

hermetycznie kółkiem, którego kon
takt z robotnikiem jest nader nik
ły. Załodze zresztą przydałyby się
nie tylko odczyty. Należałoby prze
de wszystkim pomyśleć o stałym
szkoleniu zawodowym poza godzi
nami pracy, o wieczorowych kur
sach dla techników i mechaników

(podobno coś niecoś w tej sprawie
pisało się do Wojewódzkiego Wy
działu Oświaty, ale odpowiedzi do
tąd nie ma żadnej) takie jak np.
prowadzone przez DOSZ, dobrze

rozwijające się, kursy spawania.
W zakładzie, który mógłby dać od
powiednie pomieszczenia i zapewnić
uczniom wykwalifikowane siły „pe
dagogiczne", są warunki nie tylko
na zorganizowanie kursów, ale na

utworzenie techników dla pracują
cych, którzy ukończyli szkołę przy
sposobienia zawodowego. Należało
by również zapoznać się trochę bli
żej z katalogiem zakładowej biblio
teki technicznej, w. której brak jest
dostępnej dla robotnika książki teeh-
niczno-popularnej.

Gdzieś w pierwszych dniach tego
miesiąca do oświęcimskiego Zakła
du Chemicznego przyjechała instruk
torka wydziału k-o Zarządu Głó
wnego . Zw. Zaw. Prac. Przemysłu
Chemicznego. Swoje spostrzeżenia
i obserwacje wyniesione z kilkudnio
wego pobytu zamknęła w dwóch za
sadniczych uwagach:

1) Rada zakładowa powinna roz
szerzyć i pogłębić dotychczasowy za
sięg pracy kulturalno-oświatowej i
ożywić komisję k-o, ponieważ znaj
dują się w niej członkowie mało ak
tywni i niezdyscyplinowani.

2) Nie opierać się wyłącznie na

klubie fabrycznym, jeśli chodzi o

prace kulturalno-oświatowe, ale roz
szerzyć je na szczeblu produkcyj
nym na rady oddziałowe i grupy
związkowe.

Ta zwięzła ocena sytuacji- kultu
ralnej w Zakładzie Chemicznym nie
wymaga dalszych komentarzy i tłu
maczeń. Chcemy tylko zwrócić uwa
gę na niezwykle cenną i trafną wy
tyczną zawartą w. punkcie 2, która
mówi o’ rozszerzeniu pracy kultu
ralnej na rady oddziałowe i grupy
związkowe. Te formy pracy oddol
nej mogą być bowiem niezwykle
produktywne, gdyż pozwalają na

szeroką agitację kulturalno-oświato
wą wśród najmniejszych grup za
łogi. *

W artykule musieliśmy zrezygno
wać z omówienia szeregu drobiaz
gów, które mimo, że są dokuczliwe
powinny ulec zmianie, jeśli zasad
nicze trudności i braki w pracy kul
turalno-oświatowej zostaną najeży
cie rozwiązane. Chcielibyśmy jed
nak dodać jeszcze pewne „post
scriptum". Chodzi mianowicie o

sprawę rzadkich (i rzadko uda
nych) występów organizowanych dla

załogi przez „Artos". Najczęściej
jest to jakiś oklepany humor sprzed
20 laty, albo nieciekawy program
muzyczny ograniczony da występu
akordeonisty. Zrażona kilkakrotnie
taką „rozrywką kulturalną" załoga
dmucha teraz na zimne i woli już
z daleka omijać wszelkie afisze za
powiadające taki, czy inny występ.
Należałoby jakoś naprawić wśród
załogi tę złą opinię o występach
„Artosu".

MARIA SZELINGOWSKA

OBWIESZCZENIA

OGŁOSZENIE UPADŁOŚCI.
Sygn. I U 3/53.
Sąd Powiatowy dla Miasta Krakowa w Kra

kowie na wniosek Towarzystwa Budowy Pie
ców Przemysłowych i Urządzeń Hutniczych
„Ignis" Sp. z o. o.w likwidacji w Krakowie, ul.
Garncarska Nr 8/6 — postanowił;

1) ogłosić upadłość Towarzystwa Budowy
Pieców Przemysłowych i Urządzeń Hutniczych
„Ignis" Sp. z o. o. w likwidacji w Krakowie, ul.
Garncarska Nr 8/6,

2) wyznaczyć sędziego powiatowego Romana
Oleszkiewicza, jako sędziego komisarza, zaś Dr.

Władysława Boguckiego zam. w Krakowie, ul.

Długa 29/7 jako syndyka upadłości,
3) wezwać wierzycieli upadłego dłużnika, aby

DO DNIA 31 STYCZNIA 1954 r. pod rygorem
art. 150 i 167 prawa upadł. ZGŁOSILI SWOJE
WIERZYTELNOŚCI u sędziego-komisarza w

dwóch egzemplarzach jednobrzmiących w sposób
określony w art. 151 prawa upadł., z dołącze
niem w oryginale, lub uwierzytelnionym odpi
sie dokumentów usprawiedliwiających zgłosze
nie, za uiszczeniem opłaty sądowej od zgłosze
nia w kwocie 10 zł.

Sędzia Powiatowy:
K-2158 F. Wesely.

INŻYNIERA e. o. na stanowisko Głównego
Mechanika oraz TECHNIKA c. o. z praktyką
zatrudni od zaraz Dyrekcja Miejskich Ciepłow
ni w Krakowie z siedzibą w Nowej Hucie Osie
dle A—O Kol. XII. BI. 3 Uposażenie wg. Ukła
du Zbiorowego.., K-2202

INŻYNIERA lub TECHNIKA ze znajomością
i praktyką w zakresie robót ślusarskich, bu
dowlanych i konstrukcji stalowych poszukuje
Spółdzielnia „Stal-Dźwig" Kraków, Straszew
skiego 25. K-2152

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANE
GO z praktyką poszukuje zaraz Dyrekcja Budo
wy Cementowni „Wiek" II w Ogrodzieńcu k.
Zawiercia. Warunki do omówienia na miejscu.
Mieszkanie zapewnione. K-2201

MONTERÓW SANITARNYCH oraz POMO
CNIKÓW MONTERÓW SANITARNYCH za
trudni natychmiast Zarząd Instalacyjny Kra
ków, Zjednoczenia Instalacyj Sanitarnych i

Elektrycznych — Kraków, ul. Długa 3. — Wa
runki płacy według Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. Dla zamiejscowych kwatery
w Hotelu Robotniczym. K-2150

9-CIU MONTERÓW SAMOCHODOWYCH I
2-CH PALACZY KOTŁOWYCH zatrudnią na
tychmiast Krakowskie Zakłady Naprawy Sa
mochodów Kraków, ul. Siemieszki 1. Warunk

płacy wg. umowy zbiorowej metalowców. -

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Sekcja Kadr or

godziny 9-tej do 13-tej. K-210!

MURARZY, TOROWYCH, BRUKARZY, FLI
ZIARZY, oraz PRACOWNIKÓW NIEWY
KWALIFIKOWANYCH na wyjazd (delegacja)
lub w okolicy Krakowa zatrudni Przedsiębior
stwo Robót Kolejowych Nr 9, Kraków, u!
Dzierżyńskiego 16a. Zgłoszenia przyjmuje:
Dział Zatrudnienia, I p. pokój 23. K-2184

INŻYNIERA-GÓRNIKA na stanowisko Kie
rownika Technicznego oraz TECHNIKA-GÓR-
NIKA na stanowisko inspektora produkcji po-

i szukujemy. Wynagrodzenie wg. siatki płac o-

bowiązującej w spółdzielczości pracy. Podania
wraz z krótkim życiorysem zawierającym posia
dane kwalifikacje oraz przebieg dotychczasowej
praktyki, przesyłać p. a. Robotnicza Spółdzielnia
Pracy, Eksploatacja Surowców Mineralnych,
Skarżysko-Kamienna ul. 1 Maja 7/9, telef. 102.

K-1991

PRACOWNIKÓW TECHNICZNYCH I FIZY
CZNYCH ZNAJĄCYCH MECHANIZMY TAŚ
MOWE, PANCERNE I ZGRZEBŁOWE LEK
KIE a w szczególności SZTYGARÓW SCIA-
NOWCÓW, TECHNIKÓW MECHANIZATO-
RÓW, GÓRNIKÓW, RĘBACZY, STRZAŁO
WYCH, MŁ. RĘBACZY, ŁADOWACZY, CIE
ŚLI TAŚMOWYCH, RURKARZY, WRĘBIA*
RZY na maszyny „Seke 40", ŚLUSARZY,
ELEKTRYKÓW MASZYN GÓRNICZYCH,
GÓRNIKÓW SZYBOWYCH (cieśli szybowych),
poszukuje Kopalnia „Wesoła II" w Wesołej
pow. Pszczyna. Wynagrodzenie w myśl Umowy
Zbiorowej z wszelkimi dodatkami (premia z

progresją). Kopalnia wykonuje 113 proc, pla
nu. Mieszkanie zapewnione w Nowych Tychach.
Dla samotnych mieszkanie w nowych pięknych
Hotelach Robotniczych. Zgłoszenia przyjmuj*
O. R. Z. wzgl. Biuro Personalne kopalni „We
soła II' w Wesołej. K-2074

GŁÓWNY KSIĘGOWY ze znajomością RPK
do przedsiębiorstwa w Zakopanem i Nowym
Targu poszukiwany. Zgłoszenia: Wojewódzki
Zarzad Przemyślu Terenowego, Kraków, Le
nartowicza 14. K-2168

STARSZEGO KSIĘGOWEGO ze znajomością
RPK do przedsiębiorstwa w Nowym Sączu, po
szukujemy. Zgłoszenia: Nowosądeckie Zakłady
Ęrzemyslu Terenowego, Nowy Sącz, Mickiewi
cza 20. -K-2168

Zguby

MUTER Józef?e, zam. w

Krakowie, skradziono 'eg’tv.
nację Zw. Zawód., przep ist
ę stałą wydaną przez KZF

legitymację tramwajową.
851 lg

KRZECZYNSKA Emilia sani.
Kraków, zgubiła przepustkę
stałą wydaną przez biuro
personalne Nową Hutę —

Kombinat. 8617-8

GIERLAK Maria zam. Kra
ków, zgubiła świadectwo
szkolne — Trzyletniej Szkoły
Zaw Kupiecko-Hamdlowej.

8621-8

WIELKIE WYGRANE
padły w ostatnim ciągnieniu Państw. Loterii Pieniężnej
w placówkach'l>. R. K. „Ruch *

120.000 zł. - No Nr 65362

10.000 Zł. - Na Nr 70460

5.000 Zł. - Na Nr 114846

Kioski P.P.K. „KUCI1“ na terenie całego Województwa «

Krakowskiego sprzedają losy do następnego ciągnienia, j

KOZŁOWSKI August
Kraków, zgubił kartę mel
dunkową wraz z pokwitowa
niem ankiety.

‘8722-8

PIWOWARCZYKOWI Pawło
wi zam. w Łącznej skradzi°*
no legitymację służbową
Kom. Woj. S O. „SP" Kielce

8641-8

KONCOWNA Janina zam. -*

Kraków, zgubiła legitymacją
służbową i przepustkę
dane przez Zakłady Budowy
Maszyn i Aparatury — Kra'
ków. 8767-8

GA7ETA KRAKOWSKA ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE
-
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